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(fr.) Powojenne pięciolecie nie przyniosło 
nam dotąd choćby pozornego ustalenia stanu 
wytworzonego traktatami pokojowym i, które 
uiemal od chw ili swych narodzin ciągłym ule­
gają korekturom. Chwilam i zdaje się, że los 
traktatu sewrskiego, tak rychło przenicowane­
go „re w iz y ą 1 lozańską, stanowi próg ledwieże 
przekroczony generalnej ofenzywy przeciw gló 
wnyni. powojennym umowom lniodzynarodo- 
iwym. Bo uderzają w  nie taranem nie tylko ci, 
którym  mcc ich obowiązującą prawieże gw ał­
tem narzucono, ale podważają je i oj, którzy 
u kolebki tych gwarancyi międzynarodowych 
stali. Powszr hnic. w ięc w  Europie wrzyna się 
coraz głębiej w  świadomość wszysl! dr zbio­
rowisk uczucie wzrastającej z dnia na dzień 
niepewności stosunków międzypaństwowych. 
Eskapada wioska na Korfu wraz z demonstra- 
cyą Mussoliniego przeciw Lidze narodów zape­
wne znajdą naśladowców Lecz o ile ten stan 

'niepewności dotąd nie pociągnął za sobą gwał­
townych kataklizmów w  stosunkach zewnętrz 
nych, w  pożyciu międzypaństwowym, u trzy- 
mywanem wskutek powszechnego duchowego 
znużenia i maleryalnego wyczerpania w wzglę 
dnej równowadze, o tyle fatalny jest w pływ  
jego  na życie wewmętrzne poszczególnych 
państw zwyciężonych lub tych, które dolącl 
skonsolidować sic nie zdołały.

Ostatnie próby zamachów: k o m u n i s l y -
c z l i e g o  w  Bulgaryi a fa szys .t.o .w .s .k .i.c - 
g,o w  Rumunii —  oto właśnie taka emanac.ya 
zewnętrznej niepewności. Bulgarya, z drże­
niem spoglądająca na Jugosławię, a ten wobec. 
Bulgaryi kolos jugosłowiański, w  ciężkim zno 
Wa pogrążony konflilccje o Rjekę —  stały się 
obie terenem prób dwóch zamachów, społecznie 
skrajnie wprawdzie przeciwnych, ale źródłami 
swemii tkwiących we wspomnanej, już płynno­
ści stosunków zewnętrznych, które stanowią 
podłoże dla wszelkiej propagandy wyw roto­
wej.

Powstanie komunistyczne w  Bulgaryi, uła­
twione bezsprzecznie gwałtowną zmianą rzą 
dów chłopskich Słambulijskiego na mieszczan 
sko-liberalne Zankowa, me nadciągnęło nie­
spodziewanie. Da się to w; tłumaczyć swoiste- 
mi dla Bulgaryi okolicznościami Nigdzie nie 
uprawiano tale wszetecznej propagandy klaso­
wej, jak właśnie w  Bulgaryi. Nigdzie przepaść 
pomiędzy wsią a miastem, chłopstwem a inte- 
ligencyą nie jest głębszą, jak właśnie w  Buł 
garyi. O tyle powstanie komunistyczne w  Bul­
garyi w  swej zjawiskowości jest nadbudową 
chłop sko-stanowej polityki Stambuł skiego, 
ewolucyą jego działania, plonem siewu przezeń 
rzuconego. Trudno bowiem sobie wyobrazić,' 
by ów komunizm bułgarski, komunizm wśród 
ludności w  przytłaczającej większości rolni- 
a » j, chłopskiej mógł być identyczny w  swycii 
jelach i metodach z komunizmem sowieckiej 
Rosyi. Walczy z Zankowem, i stojącemi p>o je­
go stronie inteligencyą i wojskiem chłop buł­
garski. Stronnicwo Stambulijskiego nigdy nie 
posiadało fizyognomii politycznej, nie stworzy' 
to tei programu politycznego* nie posiadało

przywódców polilycznycli. Legi Stambuł i jsk i, 
nic pozostawiając następcy, wskoczył w  w y ­
tworzoną próżnię —  swoisty zdaje się komu­
nizm bułgarski, którego hasłem nie jest zape­
wne dyktatura proletaryatu, jak raczej dykta­
tura chłopa.

A le dociekania te nie zmieniają samej istoty 
rzeczy. Ta  mnogość zamachów' i prób przewro­
tów ma bezsprzecznie swe źródło i w  zewnętrz­
nej niepewności. Oko zwrócone ciągle nazew- 
nątrz, nie wódzi sił rozsadza jacy cli od wnętrza. 
Wszak zaledwie kilka minęło dni, a Zankow' 
zapewniał dziennikarza wiedeńskiego, że ko­
munizm w  Bulgaryi nie stanowi takiej siły, 
by stronnictwa popierające premiera m iały się 
obawiać agilacyi komunistycznej —  wobec 
zbliżających się wyborów' do sobrania bułgar. ! 
skiego. A  tymczasem, ten żyw ioł, który' w yda- j 
wal się premierowa bułgarskiemu tak mało 
niebezpieczny w  okresie zbliżającej się kampa- 
p-fr-wyfeorezej. zdołał wy dojach powstania za- ! 
wlsdnąć nawet częścią państwa a jego u-śmie- 

śie sprawi rządowi nic mało kłopotu. Bo 
hśłi chwilowo groźne dla gabinetu Zaułkowa 
i * icl)czp''cczcństwo minęło, to jednak fakt, że 
powstańcy' dotąd jeszcze posiadają w swej mo 
vy aż kilka miast ‘wymowniejszy jest od wszel 
! u h zapewnień.

Równocześnie łnowu Rumuni-a znalazła się 
woi)cc innego..• aIc nic nmiej groźnego niebez­
pieczeństwa. Przed kilkh dniami odkryto spi­
sek faszystowski, którego sieci wyszły' daleko 
poza Banat i objęły cale niemal państwo, bo 
aż samą stolicę. Onegdn j podczas rew izyi do­
konanej w  Tc-meszwarze u pułkownika sztabo­
wego Saveanu i ad w. Spatera znaleziono do­
kumenty, z których wynikało, że faszyści ru­
muńscy' przygotowali zamach na czas nieobe­
cności króla w  Bukareszcie. Podczas pobytu 
króla w  Tgmeszwarze, faszyści m ieli w' stolicy 
obsadzić ministerya, kasarnie i urzędy. W o j­
skowa impreza puczu spoczywała w  rękach

V oiffiB̂jiłD Tgw.ZH Szs. Siei vliis(etfe6fii
wiksjs imała n a u c z y c i e l a

1) His tory i i geografii, ew. też propeueutyłafiL1;
2) Jtiyora łacińskiego; 3) gimnastyki. 
Reflektuje się na kandydatów męskich o peł­
nych kwałifikacyach lub absolwentów, posia­
dających dowody rzeczywistych 8 tudy ów facho­
wych. Spieszne wysłanie zgłoszeń wskazane. 
Prosi się o portoryum dla odpowiedzi. Adres: 
Dr. Axer, Stanisławów, ul. Zosinawola 12, zaś 
po świętach: Częstochowa, Dąbrowskiego3A.

wyższych oficerów rumuńskich, dotychczaso­
we wiadomości mówią o slconiprowitowaniił 
aż 6 generałów'. Wprawdzie próba ta nie osią­
gnęła rozmiarów puczu komunistycznego w| 
Bulgaryi, ale nie trudno sobie wyobrazić roz- 
nfiaru niebezpieczeństwa na wypadek podobne 
go przewrotu w  Rumunii. Bo jeśli faszyzn 
w ioski dokonał się w  atmosferze wzg.ędnie po-: 
kojowej, to Rumunii przewrót faszystowski 
grozi poważnym wstrząsem w rwnętrznym. 
Wszak jeśli Włochy uchodzić mogą dziś je­
szcze za państwo względnie jednorodne, to 
Rumunia startowi przykład państwa narodo­
wościowego. Faszyzm przejściowo nawet 
tryumfujący stałby się \v takich warunkacł 
zaczątkiem wewnętrznego rozkładu, a  jakież: 
by lo były następstwa, gdyby oba zamachy 
się miały. Wprawdzie kontrasty: Lenin i Mus- 
solini, republika sowietów i laszyzm włoski—• 
zbliżają się, nie w  przestrzeni ani w  czasie, ale 
w metodach, tak blizkie jednak sąsiedztwo 
faszyzmu rumuńskiego i komunizmu bułgar­
skiego siałoby się bezsprzecznie ogniskiem no­
wego bałkańskiego wstrząsu. Na razie ji dnat  
Rnlkan uniknął losu Pirenejów, a tem samem 
Europa bałkaniizacyi, ale jeśli ustalenie polco ■ 
jowego współżycia znowu się odwlecze, jefti 
odszkodowania, bierny pór, Rjeka, Korfu itpu 
dalej zamącać nam nędą spokój, wólwczas oba 
zamachy bałkańskie staną się tylko ogniwami 
w jednym nieskończonym łańcuchu niebez­
piecznych wslrząśnień.

n
kierowali jenerałowie

Bukareszt (A W ). W ielkie wrażenie wywołało 
lu śledztwo w  sprawie planowanej rewolucyi fa­
szystowskiej. Ruch cały ogniskował się w  Sied­
miogrodzie, a siecią organizacyj obejmował nie- 
lylko Banat, ale i właściwą Rumunię oraz przy­
łączone po wojnie Icrylorya Równocześnie miano 
dokonać zamachu w  stolicy państwa, przycrem za­
jęłoby przedewszyslkicm wszystkie ministerstwa 
oraz większe budynki wojskowe. W  parze z leni

m m
wyłsi oficerowie.

W
miała iść podobna ałocya i na prow incji, a w szCSe 
gólności w  Braily, Ga>aczu oraz Jassach. P rx » 
wrót planowany był na czas nieobecności król* 
w Bukareszcie. W  tych dniach bowiem miał kfctff 
udać się do Temeszwaru. W  związku z  tenJ are 
szlowano jednego z generałów oraz prokuratora. 
Skonfiskowane' dokumenty świadczą iż  akcyą kie­
row ali wyłącznie wyżsi oficerowie. W imeo^uiycli 
jest w  to również i sześciu generałów.

Paryż. Dn. 2C bm. PA T . KanJerencya ambasa­
dorów  powzięła jednomyślnie decyzyę w  sprawie 
odpowiedzialności za zamordowanie oficerów 
włoskich członków komisyi delimitacyjnej. Ag. 
IIavasa dowiaduje się, że Konfercnrya przyznała 
Włochom tytułem odszkodowania zdeponowaną

sumę 50 milionów lirów .
Paryż. (A W ). Międzynarodowa ..omisya śledew 

po przeprowadzeniu doc1 odze na miejscu zbrod­
ni w  Janinie wysłała onszemy raport Rauzie A a  
basadorów. Prace komisyi try ają w  douzspi 
eiaau.
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Niemcy skapitulowały.
Proklamacya rządu Rzeszy o zaniechaniu bierneso oporu. — Prawica niemiecka 

działa. — Hiittier u steru.
r(fr.) Tuż przed zamknięciem numeru otrzy 

mujemy deklaracyę rządu niemieckiego o l i ­
kw idac ji biernego oporu. Akt kapitulacji Nie 
m ieć formalnie dokonany. Rząd niemiecki o- 
żwiadcza, że z chwilą ogłoszenia deklaracji 
sahotaż niemiecki w  Zagłębiu ustaje, te c z  de- 
klaracya zawiera dwa żądania, które nieąjko 
Warunkują wejście w życie tego oświadczenia. 
Rząd niemiecki domaga się i to kategorycznie 
zwolnienia więzionych przez Francyę Niem­
ców i wpuszczeijJa do Zagłębia wydalonych 
obywateli niemieckich. Ponadto deklaruje rząd 
niemiecki, że nie dopuści n igdy do oderwania 
od Rzeszy jakiejkolwiek części. Warunek i 
groźba zawa rte w  tej deklaracyi osłabiają nie­
co jej efekt. W  samej jednak rzeszy fakt, że 
Niemcy skapitulowały i  do kapituła cyi się pu­
blicznie przyznają, stanowi ów zdawna ocze­
kiwany moment przełomowy. Obecnie sprawę 
Hisżkodowań można będzie skierowań na dro­

gę bezpośrednich układów.

'Jedna tylko niepokoi wątpliwość: czy gabi­
net Stresemana długo przeżyje swoją deklara- 
eyę, czy też ni(e stanie się ona bezpośrednim 
iodźcem ku puczowi (monarchistycznenm lub 
komunistycznemu — zgoła w  tej chwili obo­
jętne)? Odnnwiedi, wypadnie krótka: los N ie­
miec i  pokoju w  Europie spoczjywia obecnie 
W becyzyi Francyi.

Berlin, dn. 26 bm. PAT. Biuro W olfta donosi 
(Profklamaeya do narodu niemieckiego 'podpisana 
przez prezydenta Rzeczypospolitej i wszystkich 
członków gabin tu Rzeszy brzmi: Dnia 1 1 stycz­
nia br, obsads r .wojska francuskie i belgijskie 
Wbrew prawu i traktatom niemieckie ;e-
rytoryum zagłębia Ruhrjr. Od tego czasu miesz­
kańcy terytoryum Rnhiry i  Nadrenii musieli pono­
sić najcięższe cierpienia. Odezwa wyilcza tu rze­

kome uciemiężenie ludności, poczem powiada da­
lej: Dawna produkeya obszaru Nadrenii i Ruhry 
ustala, życie gospodarcze w  Niemczeli obumarto i 
wykazuje rozprężenie. Grozi poważne niebezpie­
czeństwo że przy obstawaniu przy dotychczasow i 
drodze będzie niemożliwe stworzenie uporządko­
wanej waluty, utrzymanie życia gospodarczego, a i 
przez to zabezpieczenie prawne egzystencyi na­
rodu.

Niebezpieczeństwo to musi być zażegnane 
w  interesie przyszłości Niemiec i w  interesie za­
głębia Ruhry, oraz Renu. Aby utrzymać życie na­
rodu i życie Niemiec stajemy dziś przed 

koniecznością przerwania walki.

Wiemy, że przez to wymagamy od mieszkańców 
obsadzonych terytoryów jeszcze większych ofiar 
moralnych, niż dotychczas. Będzie najpierw szeni 
zadaniem rządu Rzeszy starać się o to, by jeńcy 
zostali uwolnieni, a wydaleni inogli powrócić. 
Niemcy oświadczyły gotowość poniesienia naj- 
ciężkzych ofiar materyainycli na rzecz wolności 
członków narodu niemieckiego i  ziemi niemiec­
kiej. Wolność ta jednak nie jest dla nas przedmio­
tem rokowań lub handlu zamiennego. Prezydent 
Rzeszy i rząd zapewniają niniejszem naród nie­
miecki i cały świat, że nie zgodzę się nigdy na ża­
den układ, któryby choć najmniejszą cząstkę zie­
mi niemieckiej odrywał od rzeszy niemieckiej. W  
ręku mocarstw inwazyjnych i ich sprzymierzeń­
ców leży, czy przez uznanie tego poglądu Niemiec 
chcą cmi dać pokój czy też przez odrzucenie tege 
pokoju wywołają wszystkie te skutki, Które mnsia- 
lyby wyniknąć w stosunkach międzynarodowych.

Wzywamy naród niemiecki, aby w  nadchodzą­
cym czasie najcięższej duchowej imateryalenj pr 
by stal solidarnie. Tylko w  ten sbposób unicestwi­
my wszelkie zamiary rozbioru Rzeszy, U iko w  
ten sposób utrzymamy honor i życie narodu, tylko 
w  ten sposób odzyskamy wolność, będącą naszem 
nieprzedawnienem pra \vein.

14 masowych zgromadzeń w  Monachium. Na zgro- 
madzeniaoh tych będzie przemawiał Adolf Huez'- 
tler.

Monachium. Dn. 26 bm. PA T . Poludinowo-nie- 
inieekie biuro korespondencyjne donosi: Z okazyi 
przerwania biernego oporu w  Zagłębiu Ruhryw 
narodowi socyaliści zwołali na czwartek wieczór

Monachium .Dii. 26 bm. P A T  Połucnlowo-me* 
mieckie biuro korespondencyjne donosi: Organ na­
rodowych socyalistów „Der voelkische tbeobach- 
ter“  zamieszcza na uaczelneni miejscu następu* 
jące doniesienie: W ..autek kapitulącyl Berlina o- 
trzymuje Adolf IJueltler ogólne kierownictwo po­
lityczne nad związkami bojowymi.

Dziennik zamieszcza odezwę Adolfa Huettleri 
do członków partyi narodowych socyalistów. W. 
odezwie tej powiedziano, że Huettler z d) iem dzł 
siejszym objął kierownictwo polityki niemieckie 
go związku hojowego. Huettler wzywa zwolenni­
ków partyi, by wystąpili ze wszystkich związków; 
wojskowych nie należących do Związku bojowe­
go i wstąpili w  szeregi oddziałów szturmowvch 
„Reichsflage" i „Oberland". Członkowie partyi, 
którzy nie uczynią zadość tcuu wezwaniu w  ciągu 
dni dziesięciu, będą uznani za wykluczonych z  
partyi.

Berlin. Dn. 26 bm. PA T . Deutsche Tagesztg do­
nosi z Monachium, że w  Bawaryi rośnie z godzi­
ny na godzinę wzburzenie z powodu fcapituiucyl 
Berlina. Dziennik twierdzi, że z wyjątkiem socy- 
alnych demokratów wszystkie partye potępiają 
politykę berlińską. Związek bojowy, jak tw ier­
dzi dziennik, czyni gorączkowe ostatnie przygoto­
wania. lis. Karol Webe, potomek generała z cza­
sów walk wolnościowych, wezwał byłych kawa- 
lerzystów do utworzenia korpusu kawaleryi sztur­
mowej.

Wiedeń. Dn. 26 bm. PA T . Wien. A llg. Ztg do­
nos' z Berlina, że polieya aresztowała w  nocy 
szereg osób z obozu radykalno-prawicowego, no­
szących się z zamiarami zamachu. Dalsze are­
sztowania mają nastąpić w  njbliższych godzinach. 
Ze względu na śledztwo polieya trzyma sprawę 
w  tajemnicy.

Wiedeń. Dn. 26 um .PAT. Wien. Alig. Ztg do­
nosi z Berlina, że stronnictwa koalicyjne reiclis- 
tagu wydzadzą dziś wspóles oświad .zenie, w  któ- 
rem przyłączają się do polityki rządu niemiec­
kiego.

Ci dotail irobił p. komisarz osuniinońiowy /
Warszawa (AW). Przedstawiciel A jencji wscho 

dniej uzjyjskał od Komisarza oszczędnościowego 
p. wojewody Moskalewskiego informacye dotyczą 
ce ds ialalności komisyi oszczędnościowej. Od dnia 
1-go września ta rozciąga się na wszystkie resor­
ty i przedsiębiorstwa państwowe i prowadzona 
jest w  tempie bardzo szybkiem. Cyfrowe' dane,, 
ilustrujące poczynania kom isji i ściągnięte osz 
Czędności, będą widoczne i opublkiowane przy o- 
statecznem zestawieniu preliminarza budżetowe­
go, co nastąpi około połowy października r. b.

W  każdym razie p. wojewoda Moskalewski ma 
nadzieję, że w wyniku działalności komisy! zo-  ̂
staną osiągnięte oszczędności do jednego tysiąca 
m iliardów mp. Zaoszczędzone kwoty powstają 
nietyliko wskutek redukcyi personalnej i urządzeń

uznanych za luksusowe lecz również drogą orga 
nizacyi pracy w  ten sposób, by praca ta przy mi­
nimum wydatków dałamaksimum intenzywności. 
Jedna z większych oszczędności w  budżetach po­
szczególnych resortów z punktu widzenia cyfro­
wego osiągnie* się w  budżecie uinisterstwa spraw 
wojskowych, z punktu widzenia zaś procentowe­
go do całości danego budżetu, w  ministerstwie 
robót publicznych.

W  dziedzinie polityki inwestycyjnej p. w ojewo­
da Moskalewski aązy do zmiany dotychczas obo­
wiązującego systemu, w  tym sensie aby kierownik 
każdego resortn zgłaszał oddzielnie ao ministe- 
ryum skarbu kosztorys projektowanych w  danem 
ministerstwie inwestycyi. W  następstwie ma być 
utworzony spis wszelkich zgłoszonych inwesty- 
cyj, poczem nastąpi Wybór i  zatwierdzenie tychże 
nie pod kątem widzenia potrzeb jednego resortu 
państwowego, lecz z uwagi La potrzebę danych iu 
westycyi w  stosunku do potrzeb ogólnej gospo­
darki państwa. . t i,

li 1 l
Genewa. P A  , Delegat litewski Sidikuuskas i odraczając zgłoszenie go do przyszłorocznego 

wycofał swój wniosek w  sprawie wileńskiej zgromadzenia Ligi Narodów.
■kM

s m

Trzęsienie ziemi w Persy i.
123 osoby zginęły.

Paryż. P A T . Polradio. Według doniesienia
z Teheranu katastrofa trzęsienia ziemi w pro- 
iwineyach Kerman i Korassan sprawiła wielkie 
■zkodjr. Kilka wiosek uległo całkowitemu zni­

szczeniu. W edług dotychczasowych obliczeń
123 osoby poniosły śmierć, zaś kilkaset osólb 
odniosło rany.

Warszawa 26 września PAT . Na 31 posiedzeniu 
senatu po odrzuceniu wniosku o odroczenie do­
konano wyboru 4 członków trybunału stanu. Od­
dano głosów 30 i wszystkimi wybrano do trybu-; 
nału stanu pp. Aleksandra Jackowskiego, 'praw­
nika z Warszawy, W ładysława Grzęidziettskiego, 
prwnika ze Lwowa, Józefa Englicha, prezesa za ­
rządu banku w  Poznaniu, Cezarego Ponikowskie­
go, prawnika z Warszawy.

W  dyskusyi zabrał m. in. po raz kierwszy głos 
senator lodek (ko ło 'żyd .), który w yraził życze­
nie, by rząd po uchwaleniu tej ustawy i nadal 
zwuacał uwagę na materyalrie położenie pracow­
ników państwowycł i polepszył ich byt w  razie 
sanacyi. Klub mówcy będzie głosował za ustawą 
w  przekonaniu, że urzędnicy odnosić się będą je-’ 
dnakowo do wszystkich bez względu na narodo­
wość. Wreszcie proponuje przyznanie dodatku ey, 
konamicznego funseyonaryuszom i wojskowym,' 
pełniącym słnżbę w  zagłębiach naftowyc; i i  wę­
glowych.

Głosowanie nad tą ustawą odroczono do jutru,

O  wydanie posłów.
Warszawa. PAT. Ministerstwo sprawiedliwo 

ści wniosło do laski marszałkowskiej wniosek 
prokuratoryi przy sądzie apelacyjnym w  W il­
nie o wydanie sądowi posłów sejmowych Ba-* 
ranowa i Jakowiaka.

Kemal pasza prezydentem?
Konstantynopol (AW). Narodowe Zgromadzeni# 

angorskie omawiało na wczorajszem tajnem posią 
dzeniu ostateczny projekt konstytucji tureckiej  ̂
W  dobrze poinformowanych kołach ośw wlezą l, 
iż konstytucya przewiduje republikański .strof 
państwowy. Naczelnik państwa otrzyma tytuł pr i 
zydenta. Na to stanowisko upatrzony jest Mustafa 

Kemal Basza.

/
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Drożyzna
* 11.

Oczywiście życie .gospodarcze, nie uuwe za­
dowolić się tą lak skromną (co  do wartości re­
alnej), ilością legalnych środków obiegowych, 
fa k ę  przedstawia obecnie cmisya marek pol- 
Jkich. Uzupełniło ją  ono sobie przećiewszyst- 
kiem  obcemi walutami, klóre mimo wszyst­
kich zakazów faktycznie używane są w  powa­
żnej mierze, jako środki płatnicze, tembardziej 
że przedstawiają w stosunku do marki pol­
skiej stałą, wartość. Oczywiście zapotrzebowa­
nie walut, jako środków płatniczych wewnątrz 
kraju  w  bardzo silnym stopniu przyczynia 
się do ich zwyżki. Ujemny w pływ  inłłacyt na 
„wartość pieniądza wzmacnia się przez lo je­
szcze bardziej. W  małym tylko stopniu, zdaje 
się, używane są bony złote, jako surogat pie­
niądza, a to gkiwnie z powodu znacznych czę­
sto różnic między ich kursem, ustalonym do­
wolnie przez ministerslwo skarbu, a kursem 
franka złotego.

Silnie natomiast rozpowszechniły się we­
ksle, jako środek obiegowy w  zastępstwie mar 
ki polskiej. W  normalnych warunkach jest 
;ten „pieniądz kredytowy", jakim są weksle i 
czeki, pożądanem uzupełnieniem obiegu pie­
niężnego. W  obecnych jednak warunkach, jsk 
kolw ieij konieczny, przycz.ynia się on ogrom­
nie do wzrostu drożyzny. Jeżeli bowiem ku­
piec płaci za towar wekslem z doliczeniem 30 
do 40 procent miesięcznie, jalc się to obecnie 
praktykuje, lo może on to czynić tylko na pod 
stawie kalkulacyi, że w ciągu tego miesiąca 
wzrosną ceny towarów najmniej o 50 procent, 
tak iż po pokryciu procentu pozostanie mu je 
szcze zysk. Gdy taki sposób kalkulacyi się roz­
powszechnił, bezcelowe muszą b^ć oczywiście 
wszelkie półśrodki i represje, z których składa 
się rządowa „walka z drożyzną” . Znowu za­
tem ujemny wpływ  in flacyi ulega wzmocnie­
niu, tym razem w stosunku do cen towarów.

W  ten zatem sposób sprawdza się paradoks 
ekonomiczny, że brak środków obiegowych, 
czyli drożyzna pieniądza potęguje zaró\vno' dro 
żyznę obcych walut, jak i drożyznę towarów.

Zachodzi teraz pytanie, w jak i sposób nale 
żałoby ten brak środków obiegowych usunąć. 
Najprostszy pozornie środek, to jest dalsza e- 
misya pieniędzy, jest z góry wykluczonym. 
Wszak nic innego właśnie, jak tylko la niepo­
hamowana emisya wywołała i nmsi nadal w y  
wolyw ać te wszystkie ujemne objawy. Musia 
łyby się one jeszcze bardziej spotęgować, gdy­
by rząd przystąpił obecnie do wykupna bonów 
złotych, jak tego domaga sin b. min. M ichal­
ski. Emisya musiałaby się w  takim razie zwie 
kszyć w  krótkim czasie o przeszło 2 biliony 
marek, niezależnie od dalszej emisyi na po­
trzeby skarbu, j na dyskont weksli.

Jeżeliby natomiast udało się rządowi zam­
knąć lub przynajmniej ograniczyć emisyę pie 
niędzy, to — po przejścitowcm wstrząśnieyiiu 
—  rynek pieniężny doznałby znacznej ulgi. 
Nie wolno bowiem zapominać o lem, że zapo 
trzeboWanie gotówki na kupno walul i towa­
rów jest w  znacznej części tylko wynikiem  pa- 

, nicznej ucieczki przed marką a nie rzeczyw i­
stej gospodarczej potrzeby. Ucieczka zaś przed 
marką spowodowana jest niewiarą w  je j slabi- 
lizacyę wobec wzrastającej ciągle inflac.yli. 
W strzym anie więc emisyi i nadanie marce poi 
skie.j przez piewien czas jakiejkowick, ale sta­
łej wartości przywróciłoby w poważnej mierze 
zaufanie do niej i zahamowałoby paniczną u- 
deczkę przed nią. -—-

Poza wstrzymaniem emisyi konieczne jes> 
ijla  usunięcia braku pieniężnych środków o- 
biegowych wprowadzenie do naszego organ i- 

zmu gospodarczego znacznych kapitałów n' 
granicznych, zarówno w  drodze finansowania 
naszego przemysłu i handlu przez zagraniczne 
grupy finansowe, jak i w  drodze pożyczki za­
granicznej. Mi pierwszym kierunku zauważyć 
możnn obecnie niewątpliwie dla nas pom y­
ślną zmianę, gdyż coraz częściej słychać o-

adza,
slatnio o przenikaniu kapitałów zagranicznych 
zwłaszcza austryackkh, do Polski. Natomiast 
.osy pożyczki zagranicznej, lak obecnie ukui- 
alnej, są chwilowo bardzo niepewne. 
^Zasadniczą przyczyną drożyzny pieniądza 

jest iuflacya. Jest jednak i dalsza przyczyna 
Wprawdzie następcza, ale nie mniej ważna. 
Test nią wadliwe funkcjonowanie aparatu, 
rozdzielającego pieniądz w społeczeństwie, to 
jest banków. Instytucye te, którym powierzona 
jest opieka nad tym tale ważnym czynnikiem 
życia gospodarczego, niestety w  bardzo wielu 
wypadkach nie odpowiadają swemu zadaniu. 
Faktem jest, że kredyty P K K P  na cele gospo­
darcze są wcale wysokie, bo wynoszą obecnie 
przeszło 2 biliony marek a wiec nie wiele 
mniej, niż trzecią część całej emisyi. Jest to 
kwota tak pokaźna, że. gdyby banki, które kro 
uyly te w pierwszej lin ii otrzymują, użyły ich 
wyłącznie na uzasadnione gospodarczo potrze­
by obrotu i gdyby zachowały jaką taką p :o- 
porc.yę m iędzy procentem, jakie same płacą P. 
K. K  .P, (12 procent rocznie) a procentem, ja ­
kiego żądają od klientów (5—8 pro mille 
dziennie), lo brak gotówki nie wystąpiłby tak 
jaskrawo. Mnożące się coraz częściej, niestety 
afery bankowe rzucają bardzo ujemne światło 
na sposoby, w jakie banki, używają kredytów

rządowych i potwierdzają zarzuty. i ■ nie- 
dzy tych używają banki na rozu a i te cele spe­
kulacyjne przynoszące im znar/.me w j ższe do 
chody, n iż Udzielenie normalnego kt d.-. tu 

handlowego.
Nadużyciom tym, powodującym bnidzo 

ciężkie szkody gospodarcze, powinien rząd 
względnie P K K P  zanobiedz z jednej strony 
przez rozciągnięcie baczniejszej kontroli nad 
odnośnemi operacjam i banków i ukrócenie 
ich zapędów spekulacyjny cli a z drugiej stro­
ny przez udzielanie w  szerszej niż dotychczas 
mierze kredytów wprost przemysłowi i handlo 
wi, który zwłaszcza na prowincyi (tj. poza 
Warszawą) są od kredytów tych wprost w y ­
kluczone. Zamiast żyć wyłącznie z pośrednia 
czenia kredytami rządowemi powinny banki po 
starać się o przyciągnięcie kapitałów zagrani­
cznych oraz oszczędności krajowych, czego' 
oczywiście nie uzyskają, płacąc śmiesznie n i­
skie odsetki.

Ogłoszony właśnie wykaz rachunków PKKP, 
z 10 bm. wykazuje dalszy wzrost emisyi do 
7'88 bilionowy tj. o 1 bilion w  ciągu pierwszych 
10 dni września. Nie można się oczywiście łu  
dzić, by przez to sytuacya na rynku pienię­
żnym miała się poprawić. Trwała poprawa na 
stąpić może tylko po spełnieniu przy7toczonych 
wyżej warunków, tj. po zaprzestaniu dalsze) 
emisyi, uzyskaniu kapitałów zagranicznych i 
zmianie stanowdska banków.

Dr. B. Seiden.

Umowa walutowa polsko-gdańska
30 paryskiej konwencyi między Polską a Gdaó-W  sobotę przedstawiciele rządu polskiego pod­

pisali z 'przedstawicielami wolnego miasta Gdań­
ska umowę w  sprawie reformy monetarnej w  
Gdańsku, 'treść umowy jest następująca:

Art. 1 Reforma obecna nie przesadza kwesty! 
unifikacyi monetarnej między Polską a wolnem 
miastem Gdańskiem, której Polska ma prawo do­
magać się wedle art. 3G konwencyi w  Paryżu z 
dnia 9 listopada 1920.

Art. 2. Guidea gdański stanowi’ jedne 25-lą funta 
szterlinga. czyli wartość franka złotego.

Art. 3. Do chw ili unifikacyi waluty gulden bę­
dzie jecynym prawnym środkiem płatniczym w  
wolnem mieście Gdańsku, z wykluczeniem wszel- 
1:ich innych środków płatności, zarówno marki 
niemieckiej, jak i Notgeldn.

Art. 1. Grupa banków polskich, mających swoje 
filie w  wolnem mieście Gdańsku, mo/e na swe żą­
danie wziąć dział w  założeniu gdańskiego banku 
emisyjnego z równemi prawami i obowiązkami, 
jak banki gdańskie, do wysokości 25 procent ka­
pitału zakładowego, który to udział podwyższa się 
do 30 procent, jeżeli kapitał zagraniczny nie w nie­
sie udziału wyższego, jak 15 procent. Co do w y ­
boru banków polskich, nastąpi osobne porozumie­
nie. między senatem gdańskim a rządem polskim.

Art. 5. zawiera zastrzeżenia grupy polskiej przy 
wyborach do banku emisyjnego.

Art. C. Koncesya banku emisyjnego będzie za­
wierać klauzule co do ograniczenia prezydyum, 
zniesienia przywileju emisyi w  razie unifikacyi 
monetarnej, jak i odszkodowania akcyonaryuszy, 
oraz co do rokowań późniejszych, czy i jakich 
Gdańsk może żądać koncesyi za ograniczenie 
lub zniesieni? prawa emisyi.

Art. 7. zapewnia prawa komisarza generalnego 
Rzeczypospolitej polskiej w  Gdańsku do stałego 
informowania, go przez senat gdański o stanie in­
teresów7 banku emisyjnego.

Art 8 określa, że gulden zajmuje nue.jsce mone­
ty gdańskiej w7 dotychczasowych umowach i  bę­
dzie przyjmowany przez kasy polskie w  Gdańsku.

Art. 9, Marka polska zachowuje swoje prawa w  
Gdańsku. Prawa te przechodzą automalyczinie na 
nową walutę. Gulden gdański nie będzie gorzej 
traktowany w7 Polsce, jak dewizy dopuszczone na 
giełdę warszawską.
Art. 10. Polska nie wniesie rekursu z. art. 7 i art.

skiem.nem. \
Art. U . Polska nie obłoży cłem złota i bankno- 

tów, przeznaczonych dla stworzenia pieniądza
gdańskiego.

Art. 12. Porozumienie obowiązuje do czasu u- 
nifikacyi monetarnej.

Mu nim
Na podstawie pierwszych informacyi o powyż­

szej konwencyi walutowej ogłosił „Cza*" onegdaj 
artykuł, zawierający ostrą krytykę rządu polskie­
go za zbyt daleko idące ustępstwa w  stosunku do 
Gdańska. Fatalnym zbiegiem okoliczności w  tym 
samym numerze „Czasu” znalazła się późniejsza 
szczegółowa treść lej konwencyi, która okazała się 
mniej niekorzystną dla Polski niż to wynikaj© 
z pierwszych informacyi, tak że kilka punktów kry 
tyki slalo się zupełnie bezprzedmiotowymi. 

Sprzeczność tę można zrozumieć w  „Czasie”,
zważywszy, że artykuł pisany był przed otrzyma­
niem późniejszego komunikatu Pata. N ie połapał 
się jednak na lem wczorajszy „Naprzód", który
niem późniejszego komun Lir atu Pata. N ie

podając powyższą wiadomość zaopatrzył ją  klo- 
menlarzem w  postaci przedruku — artykułu „Cza­
su” .

Cytuje w ięc „Naprzód” za „Czasem1̂
„Bankom gdańskim przyznano bezpośredni 

udział w polskim banku biletowym, a banki 
polskie od takiego bezpośredniego udzdtału w  
gdańskim banku biletowym wykluczono. Tak, 
jak gdyby były instytucyami lennego Gdań­
skowi państwa, mogą banki polskie OtrZymaó 
udział tylko pod finną banków gdańskich) 
zdaje się nawet i t?, Łtóre w  Gdańsku mają 
swoje oddziały. Podobnie różniczkowanie 
prawnień na szkodę banków polskich' Jot 
wprost poniżające” .

7. podanej przez Pata treści konwencji wynika 
jednak wręcz przeciwnie, że bankom polskim w  
Gdańsku przyznano prawo udziału w  gdańskim 
baniku biletowym natomiast niema tam mowy a  
udziale banków gdańskich w  polskim banku Bk 
letowym. :

W idocznie wiec w „Naprzodzie”  albo nie ctyta 
się czasem dość uważnie albo... nie rozumie 
tego, co się czyta.

H L y 8F.SLŁ tu herbata & Kakao
marki

BONION
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Jest eS© nabyda wssądsta.
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O wybór zastępcy rabina krakowskiego
Z posiedzenia Blady wyznaniowej.

(Dokończenie)

Kraków, 24 września.
Następny mówca

rad' a Spira
©rzemawia po hebrajska. Krytykuje on na wstę­
pie wstecznictwo większości Rady, które utrudnia 
dojście do porozumienia i uzgodni.-nie pbgfttdów 
v tej tak doniosłej sprawie. Ci, którzy w ograni- 

vzenii swem nie dopuszczają do najmniejszego 
choćby ostępu, czynią to zdaniem mówcy przewa­
żnie nie pod wpływem własnego przekonania lecz 
Z obawy przed opinią swych zwolenników•. W  swo 
im czasie powzięto na wniosek klubu syonistye./- 
nego uchwałę, dozwalającą radcom żydowskim 
przemawiać po hebrajsko; tymczasem na kongre­
sie Agudowców w Wiedniu znaleźli się tacy. któ 
rzy  zwalczali wszelkie posług.wanie się tym ję­
zykiem, jako ..świętym'1. Należy baczyć, by przy- 
-Jy rabin krakowski iub jego zastępca nie mieli 

takich zacofanych przekonań. Mówca cytuje miej- 
fcea z Talmndu, z których wynika, że od rabinów 
wymagano nietyliko znajomości judatslyki, tęcz 
takt. przedmiotów świeckich. Przyszły  rabin 
względnie jego zastępca musi okazać się nielylko 
biegłym w  Talmudzie, lecz także powagą naukową, 
•  przytem osobistością bezpartyjną 1 tolerancką. 
fAutorytet jego  winien wpłynąć na podniesienie 
kulturalne żydostwa całej zachodniej Małopolski, 
a przedewszyslkiem będzie musiał nowowybrać 
Bię mający rabin zdobyć zaufanie młodzieży, kto 
la  zrażona bezwzględnością ortoaoksyi coraz bar

Lwów, we wrześniu.
Wobec delegacyi stowarzyszenia młodzieży 

-isyjmilatorskiej „Zjednoczenie11 oświadczył re- 
kto i jn iweisytetu lwowskiego prof. Makare­
wicz: „N 'im em s clausus" zostanie wprowadźc­
i e  na podstawie art. 8C ustawy o szkołach 
Skald., wedle którego Rady W ydziałowe m aja 
j s W o  w pror ndzenia ograniczeń w przyjęciu 
ar zgodą Minisira oświaty. Min. Gląbitiski 
ttdźSelił już z gó ry  zezwolenia. Rady W ydzia ­
łowe we Lw ow ie powezmą dnryzyę około 15 
października. Pewne są ograniczenia na svy- 
idziale lekarskin gdzie jednak liczba 125 stu- 
Ventókv 1-go roku będzie może przesunięta.

Wiedeń (Teł. w ł.) Jak już donosiliśmy, do­
szło tu wkońcu do definitywnego sfinalizowa­
nia wspólnej żydowskiej listy wyborczej do 
austryackiego Zgromadzenia narodowego i 
wiedeńskiej Rady miejskiej. Czołowe miejsce 

na liście wyborczej do parlamentu przypadło

dziej oddala się od religii. Wkońcu apeluje mówca 
do rrzedstawi ich orlodobsyi. by wreszcie zerwa­
li /. połilyką ji'ow izoryóW  i ustanowili takiego 
: aliina. Który odpowiadać będzie całemu żydostwu 
kruk owskieinu.

łtadea dr. pi lip L a n d a u  nie zajmuje się me 
i eterycznie sfiyawą wyboru rabina, lecz wskazuje i 
n.i podniesioną już przez r. Feldliorna rażącą ! 
sprzigpność między wnioskiem komisyi religijnej, 
a późniejszym wnioskiem tejsnmej większości w 
sprawie konkursu. Mówca widzi w  tej sprzeczno­
ści, że sprawa nie dojrzała jeszcze do obrad ple­
num i stawia wniosek o ponowne przekazanie jej 
do sekcyi religijnej.

Radca G o l d s t o f f  oświadcza się za jedno­
miesięcznym konkursem j tymczasow cm powierzc 
niem funkcji zastępcy rabina asesorowi lłapapor- 
lowi: Pozalem usiłuje mówca oczyścić grupę da­
wnych kahalników przed zarzutem. jakoby z ich 
w iny nie było w  Krakow ie od 20 lat rabina.
Pojaw ia się wniosek formalny, aby dyskusyę 
przerwać i odroczyć obrady nad tą sprawą do 
następnego posiedzenia w  najbliższa, niedzielę, na 
które komisya religijna przygotuje nowe wnioski 
wr spraw ie konkursu na asesorów i prov.lzoryum. 
Wniosek ten przeszedł.

Z innych spraw porządku dziennego uchwalono 
podwyższyć opłaty cmentarne do maksymalnej 
wysokości 15 milionów marek. Resztę porządku 
dziennego z powodu spóźnionej pory odroczono do 
następnego posiedzenia.

Senat ustalił jako dyrektywy dla Rad W ydz. : 
że pierwszeństwo służyć będzie: 1) b. żołnie­
rzom wojsk polskich, 2) tym, którzy spełnił 
pracę społeczną dla Państwa, i!) absolwentom 
zakładów z językiem wykładowym  polskim, 
le n  trzeci warunek prawdopodobnie Sllpadnie . 
wolier, zaprzestania przez Rusinów bojkotu j  

uniw. lwowskiego. Ograniczeń wyznaniowych [ 
i narodowych dyrektywy Senatu nie obejmują, j 
(W pisy wykażą, ezv przyrzeczenie p. Rektora 
się spełnią. — Red.) f. obec spodziewanej w iel­
kiej ilości nieprzyjętych Rektor postarał się, 
by ci inieli jeszcze możność wpisania się £v in- 
nem mieście umwersyteckiem.

inż. R. Slrickerowi. Do wiedeńskiej R. M. kan­
dydują z ramienia partyi narodowo-żydoW'- 
skich: Dr L . Plaschkes (w  dzielnicy żyd. Leo- 
poldstadt), inż. R. Stricker (w  dzielnicy XX . 
Brigittenau) i Dr B. PoUsk-Parnes (w  dz. VI. 
A lsergm nd).

U -1 iii iftiiiiii-sjotai.
Wiedeń- (T ek  w ł. )  Na liście tutejszych chrze

ścijatisko-spole< znych czy tam y m. in. nazw" - 
sko Żyda-p rzech rzty  Dra O. Weinberga.

Winftt —  Żydzi I...
I zn iżka cen chytrem  dziełem  Żydów. —  Tak 

p rzyn a jm n ie j tw ierdzi organ  łotewski. 
Ryga. ( ż .  B. li. ) Do jak ich  absurdów do> -

jiiG g fr ..zarzuty11 pod ąćń \sern Żydów  i' gdzie 
leży p raw dziw e ich źródło, św iadczyć może 
taki „kw ia tek ” , nsz.ezknięly tym razem  na ni*» 
w ie łotew skiej: . ;

Na Ł o tw ie  potaniał —  cukier. Winni są —• 
Żydzi. Bo jest to icli cłiytrem  dziełem ,. oblicz® 
nem na zniszczenie nowoutworzonego „Zwia-s 
zku łotewskich lab iw kantów  cukru11...

MASOWY M ITYNG ,.HAKOAH“ odbył się W
niedzielę pizeiipoludmem w wielkiej sali „Conti- 
uenlal11. Przemawiali m. in.: Dr. E. Eeliks, Dr. J. 
II. Korner prezes „łlukoah11 i. Dr. Plaszkes.

RAB IN  S. AR ONSON przybył onegdaj do Jaffy. 
Przybyłemu b. rabinowi K ijow a) proponowana 
godność naczelnego rabina Jaffy i Teł A w iw .

W  JEROZOLIM IE  OTW ARTO  wyższą religijny 
szkolę muzułmańską.

W sprawie obliczenia wartości 
do podatku majątkowego.

Tzba skarbowa komunikuje nam- W  myśl uchwa 
lonej już przez obie Izby prawodawcze ustawy O 
podatku majątkowym, piz.edmiotem tego podatku 
jest wszelki majątek nieruchomy i ruchomy po po­
trąceniu długów i ciężarów, które ten majątel 
żmniejszeją według stanu z dnia 1 lipca 1923.

W odniesieniu do przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych prowadzących praw idłowo 
księgi handlowe, ustawa postanawia, że wartość 
przeciętną majątku takich przedsiębiorstw obli- 
c-ać natęży lia pousiawie ksiąg handlowych beB 
otrącenia wartości kapitału zakładowego (akcyj- 

,-ego) i zapasowego (rezerw owego) przyczem :.
1) bilansowa wartość majątku w nieruchomoś­

ciach, maszynach, urządzeniach technicznych, na­
rzędziach i innych środkach produkcyi, jako też 
środkach komunikacyjny eh i przewozowych oraz 
w urządzeniach biurowych, ulegnie przewaluto- 
waniu w  zależności od czasu icl nabycia, drogą 
przemnożenia pierwotnych cen nabycia przez 
współczynniki, które ustalił minister Skarbu.

2) Wartość papierów procentowych oraz walut 
zagranicznych, iakoleż należności w  tych walu­
tach, obliczy się według przeciętnego lcursu wzglę 
dnie szecunku giełdowego za czerwiec 1923, a re­
manent (zapasł towarów, według cen obiegowych 
na 1 lipca 1923, wychodząc z założenia że w  licz­
nych przedsiębiorstwach'. zestawienie! remanentu 
po dłuższym upływie czasu od dnia 1 lipca '923, 
mogłoby natrafić na trudności, Ministerstwo skar­
bu zaleca zarządom powyższego rodzaju przed 
siębiorstw, aby potrzebne zestawienia stanu czyn­
nego i biernego, ich majątku według stanu z dnia 
J lipca 1923 przygotowały już obecnie i ułatwiły 
sobie tym sposobem sporządzenie zeznań do po­
datku majątkowego, które winny być przedłożone 
właściwym Izbom skarbowym w  nieprzekraczal­
nym terminie do 31 stycznia 1924 r.

Coś, o m ń w ić sowio.
iBflcksye z wycieczki ils raiiyrókftti kolonii wakacyjnych.

(St) Było to gdzieś miesiąc temu. W  dobrze zgra 
nen i  świetnie nastrojonem towarzystw ie w yjeż­
dżał śni-y na większą wycieczkę w  Tatry. Już za 
kolka minut miał odejść pociąg do Zakopanego. 
{Tymczasem bawiliśmy się na dworcu przewybor- 
nie, hucznie, wesoło. Taternistyczne przechwałki, 
górne pyszałkowanie, tryumfalne marsze palcem 
» a  mapie poprzez najtrudniejsze szczyty, ponad 
najgłębsze przepaści. Pewność siebie na całej l i­
nia. Śmiech, zabawa, swawola.

N agle  zgrzyt żelaza po sźkle.
Na okopcony oa dymu a przecież tak pstro za­

barwiany tłumem wvcieezkowców dworzec w y ­
sypuje się skądś szary korowód; prowadzonych 
przez przełożonego dzieci w  wieku szkolnym. Ko- 
i-owód dzieci czy korowód dziecięcych kościotru 
pów? Strach, strach, strach. Zapadłe piersi, zgasły 
blask oczu, nogi jak patyczki, rączęta jak zapałki, 
na twarzy złowróżbne skrofuły. W  milczeniu su­
nie to do wagonów i  wpływa poprzez drzwiczki, 
niby bezwolny, ciemny, bierny żyw ioł do pociągu, 
który jak, gdyby czekał tylko na ten transport ludz 
feiej galarety, poczyna zaraz krztusić się. sapać, 
pitcierpliwić. Co to? Kto to? Skad? Dokąd?

Nie mogę znaleść spokoju i jeszcze w  ostatniej 
chwili wyskakuje na peron i dopadam zajętego leż 
—  zdawało mi się — dziecięcym transportem zna­
jomego przechodnia. Owszem w ie i dziw i się na­
wet, że się niedomyślain. T o  grupa dzieci spieszą­
cych na sierpień do Rabki do tamtejszych kolonii 
wakacyjnych.

Ach tak. Wracam do przedziału i jakoś po pe­
wnym czasie zapominam o przylcrem spotkaniu, 
przykrym widoku i przykrych refleksyach.

* “ * *
A le  przypadek chciał, że pierwszym, na którego 

natknąłem się na ulicy po powrocie do Krakowa 
był p. Dr. Steinberg, jak się dopiero co dowie­
działem, długoletni prezes towarzystwa kolonii 
rabczańskich. Kiedy mu opowiedziałem o majem 
przeżyciu (lak! mogę mówić o przeżyciu) z- dworca 
krakowskiego z przed kilku tygodni —  zapropo­
nował mi z miejsca wspólny wyjazd w  najbliższą 
niedzielę do Rabki. W prawdzie niema już w Rabce 
właściwych kolonii wakacyjnych, ale zato w  bu­
dynku towarzystwa bawi obecnie na wywczasach 
letnich zakład" sierót żvdow skich. I  tak mógłbym 
za jednym zamachem przyjrzeć sie z bliska dwom 
instylucyom: Towarzystwu kolonii waKacyjnycli
(budynek, urządzenia, inwentarz) i młodziutkim 
mieszkańcom Zakładu sierót żydowskich (przeszło ; 
100 sierót bawiących w Rabce pod nadzorem I 
swych kierowniczych sił pedagogicznych). Poste

nowiłem być tym raziem zupełnie al to Już zupeł­
nie szczery, w ięc przyznam się teraz, że myśl spę­
dzenia niedzieli (tydzień ma tylko jedną niedzie­
lę..) w  pociągach cielem oglądnięcia filantropij­
nych instytucji, które mnie ostatecznie i  odległo­
ści nie ziębiły ale leż zbytnio nie grzały, nie przy; 
padła mi całkiem do smaku. Przeżycie — przeży­
ciem a niedziela — niedzielą. N ie trzeba być zre­
sztą zbyt sentymentalnym, bo się z tern w  życiu do 
brze nie wychodzi. Jeżeli koniecznie trzeba Już 
coś napisać o biednych dzieciach —  z klóreml 
swoją drogą szczerze współczuję — ależ dobrze, 
chętnie, owszem, tylko dlaczegóżby nie nablago- 
wać z odległości? Nie, nie. I  począłem się wyfcirę-r 
cać sianem na wszystkie siposoby. Zasadniczo tak, 
ale może przy jakiejś innej sposobności, kiediylr- 
dziej, później, inaczej, jednem słowem — nie. A le  
p. Dr. Steinberg nie należy do ludzi, którzyby nie 
umieli postawić na swojem (wsizystko jedno czj 
idzie 6 uprowadzenie Bogu ducha winnego dzien­
nikarza czy o dobudowę kosztem cięztuch setek 
m ilionów pierwszego piętra w  budynku ko’ onii 
■wakacyjnych). *

Jak się to stało nie wiem, lecz to wiem  z pewno 
ścią, że o trzy na szóstą rano znalazłem się w. 
niedzielę niewyspanv i  wściekły we wagonie po­
ciągu spieszącego się powoli — w  myśl antycznej 
zasady — przez Kalwaryę, Suchę :. Chabówkę d«| 
Rabki. ■ , ’
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Metamorfozy p rc k s c ra  ś*;scha.
Będzie temu roki czy dwa, jak nagle umilkł 

W Krakowie niejaki prof. Flach, wyczerpaw­
szy uprziednlo w odczytach swych, wygłasza­
nych w  „Kolegium  W ykładów  l\aukitwych‘< 
i  w  „Domu artystów ’1 najrozmaitsze lematy. 
Odczyty te zaopatrywał pan prolesor w mocno 
wrihiiące tytuły, w rodzaju: Gwiazdy teatraliic. 
Siadem sławnyclt romansów w XV. częściach. 
Zwolennicy i wrogowie kobiet, Współczesne 
małżeństwo Pojęcie piękności kobiecej ild. 
Z t  względu na nudytoryum, jakie ściągają 
odczyty w  Kolegiom  W ykładów  Naukowych, 
pan Flach uważał nawet za stosowne wystą­
pić na jednym z urządzonych w swoim czasie 
polsko-żydo\\:|kiicli Wieczorów cłysku.wjnyi h 
Z bardzo tolerancką mową, jako zwolennik 
porozum ienia' z Żydami i 'w ró g  antysemi­
tyzmu.

A le —  tempora mulantur...
Pan prolesor Flach znowu wypłynął, jednak 

już nie na sali odczytowej, lecz —  na szpal­
tach endeckiego „Gońca” i tu dla zadokumen­
towania swej prawowlerności endeckiej blu- 
zgnął w  stronę swego dawnego audytoryum — 
w  stronę dziewcząt żydowskich. W  artykule 
prof. Flacha pt. „Dzisiejsza młodzież” znaj­
dujemy następujący passus (podkreślenia n a ­
sze):

„N ie  jestem antysemitą w popalaniem 
znaczeniu, ale stwierdzić muszę, że dziew 
częta żydowskie często źle w pływają na 
nasze, żydzi, a zwłaszcza Żydówki mają 
pociąg do wszelkieji literatury' ..perwers”

| i do niej »w e polskie koleżanki ciągną
Tylko, że gdy żydówka zatrzyma się na 

J teoryi, nasze dziewczęta (mniej intelektua-
f listyczne, bardziej impulsywne) pizeclio- ;
r jłżą łatwo z teoryi do piaklyki....”

Tak wygląda „naukowy” antysemityzm p. ! 
profesora, podany w  popularnej formie...

-y t l .  ]
—o-

— WTtf C7FN1E O D ZNACZĘ*. W e,ora j w oje­
woda dr Gałecki w  sposób uroczysty i zgodnie z 
upalonym ceremoniałem wręczył w obecności re 
która Uniw. Jag. dra t.osia odznaki Krzyża ko­
mandorskiego z gwiazdą orderu ..Odrodzenia Pol- 
ski“ , prezydentowi Komisyi kodyfikacyjnej, b. re­
ktorow i Franciszkowi Ksaweremu Fierichow i i 
b. rektorowi Stanisławowi Estreicherowi, a od­
znak’ krzyża komandorskiego tegoż orderu prof. 
Stanisławowi Kutrzebie, poczem w  dhiźszem prze­
mówieniu złożył odznaczonym serdeczne życzenia. 
P o  uroczystym akcie przemówił imieniem udeko­
rowanych rektor Fierich. dziękując p. wojewodzie 
jako przedstawicielowi rządu za odznaczenie, któ­
re uważa jako uznanie zasług profesorów Almae 
Matris i członków Komisyi kodyfikacyjnej.

Następnie Wręczył p. wojewoda odznaki Krzyża 
oficerskiego orderu „Odrodzenia Polski” naczel­
nikowi wydziału samorządowego w  wojewódz­
tw ie dr. Zdzisławowi Wawrauschowi.

, JCunstytunra" z u'.. Franciszkańskiej
Nowe oddziały g ł  t a s y t o  i  żeńskiego-ddłydzone.

» ministerstwo oftwlatyl
Co na to L- ‘ raioryum

Omawiając przed kilku dniami sprawę utwo 
rżenia oddziałów równorzędnych państwowego 

"Jgiinnazyum żeńskiego W, lokalu SS. Prezentek 
przy ul. św. Jana, zaapelowaliśmy do odno­
śnych czynników, by zapobiegły próbom w y ­
kluczenia z odnośnych oddziałów uczennic 
żydowskich. Otrzymane prze2 nas następnie 
wiadomości w  tej sprawie kazały nam spodzie 
wać się, że władze szkolne nie dopuszczą do 
jaskrawego naruszenia koristylucyi i otworzą 
podwoje nowej szkoły dla dziewcząt bez róż­
nicy wyznania i narodowości.

Niieslety nadzieja ta zawiodła, ho olo na ta­
blicy ogłoszeń gimnazyum żeńskiego przy ul. 
Franciszkańskiej: ukazało się onegciaj nastę­
pujące obwieszczenie:

„D o oddziałów równorzędnych przy ul. 
św. Jana 1. 7 przyjęte zostały córki urzędni­
ków państwowych i autonomicznych (pracz 
niechrześcijnnek —  kontraktowe zastrzeżenie 
pp. Prezentek) i nadto” : (następuje spis kii 
kunastu dziewcząt, pochodzących ze sfer 
rzemieślniczych, kapiekich i inteligencyi 
polskiej, których podania o przyjęcie zosta­
ły uwzględnione)
A  zatem — krom jewrejew ! Ta zasada car­

ska święci tryumfy w naszej demokratycznej 
republice, klórej konstytucya zabezpiecza każ­
demu obywatelowi równość wobec prawa i mo

żność równomiernego korzystania z instytucji 
państwowych. Jest rzeczą niesłychaną, by  pu­
bliczne władze szkolne zawierały umowę, któ­
ra a priori nie dopuszcza do zakładu szkolnego 
młodzieży niechrześcijańskiej.

Do m łakcyi naszej zgłosił się szereg rodzi­
ców żydowskich, rozgoryczony cii tem antykon 
stylucyjnem odsunięciem ich dzieci od moż­
ności korzystania z bezpłatne i nauki w  szkole 

j państwowej.
I Apelujem y ponownie do kuratora krakow 
! skiego p. Owińskiego. a także do ministerstwa 
j ośv aty, by czemprędzej cofnęli to drakońskie 
j zarządzenie, stanowiące jawne pogwałcenie 
! konslytucyi, i by zapewnili dzieciom żydow- 
| skini możność korzystania z nauki w  nowo- 

olwartycli oddziałach, gimnazyum państwowe­
go przy ulicy św. Jana.

Sprawą tą za jąć się rólwnież winno sejmowe 
..Kolo żydowskie” i w  drodze bezzwłocznej inter 
wencyi skionić p.. mirtfstra Gląb.ńskiego do 
oświadczenia, czy propagując "wprowadzenie 
numerus clausus do Uniwersytetów, zamierza 
również tolerować powstawanie państwowych 
szkół średnich, w manifestacyjny sposób wy­
kluczających żydów  i to nawet dziec urzędni 
ków paiislwowych, dla których rzekomo szko 
la przy ulicy św. Jana została do życia po­
wołana.

0  porozumienia między właścicielami realności a lokatorami
Wstępna konforeneya w

Onegdaj wieczór odbyła się w  magistracie kra­
kowskim konie: encyai między przedstawicielami 
zw iązków właścicieli realności i stowarzyszeń «-  
chrony lokalorów. Przewodniczył wiceprezydent 
miasla dr Wielgus. Delegaci kamieniczników do­
magali się podwyższenia czynszów do takiej, w y­
sokość by mogli pokryć wydatki związane z, adap 
lacyą budvnkó\v, przyczem godzą się na utrzyma, 
nic usla-wy o. tichronię lokalorów. Przedstawicie­
le lokatorów występowali stanowczo przeciw nad-

ma^istraclo krakowskim.
miernemu podwyższaniu czynszów, natomi- >t O- 
świadczyli gotowość stworzenia uduszą . u lo­
wego, któryliy pozostawał pod kontrolą oba stron 
i używany był wyłącznie na cele łdaptacyi bu­
dynków'. Pod koniec obrad uchwalono powołać do 
życia komisye ściślejszą, która ma opracować " 
szczegółach kwestye czynszowe i  przedstawić Je 
w najbfejsżym czasie pełnemu zebraniu 
w icieli zw iązków  właścicieli realności i 
szeń ochrony lokatorów.

Nowe stawki opłat stemplowych.
Na mocy art. 10 i ‘27 u s ta w  o opłatach slemplo- 

wycn z dnia 24 marca br., która wprowadziła, 
jak wiadomo, zasadę kwartalnej -zmienności sta­
wek opłat w  zależności od wskaźnika cen hurto­
wych, Minister Skarbu wydał rozporządzenie, n- 
staiające wykładnik wzrostu stawek opłat stem­
plowych na 1\ kwartał br. w  wysokości 4,8 (czte­
ry i osiem dziesiątych).

Przypomnieć należy, że wykładlnik na Tli kwar­
tał br. ustalony został rozporządzeniem Ministra 
Skarbu z dnia 14-go czerwca w  wysokości 2,1 za­
sadnicze więc stawki, wymienione w ustawie z 
dnia 24-go marca, winneby ulec. z dniem i-go  paź 
dziernika przeszło dziesięciokroinemu podwyż­
szeniu (dokładnie: 10,28), faktycznie jedn.it pod­
wyższenie to będzie prze w: żnie ośmiokrotne, gdyż

N ie mając niczego ważniejszego do roboty po­
cząłem rozmyśliwać nad czemś o czem myślimy 
tylko w równie beznadziejnych syluacyach a więc 
w  pociągach, ogonkach, poczekalniach, przedpoko­
jach, począłem mianowicie zastanawiać się nad 
naszym (nie moim: r.ie chcę robić osobistej spo­
w iedzi!) stosunkiem do filantropii. Jest on. napra­
wdę ciekawym i zastanowienia godnym, zw łasz­
cza teraz, po wojnie. Gdybyr.śmy umieli w iernie 
notować brzmienie naszych określeń pojęciowych, 
zauważylibyśmy niechybnie jaką przewrotową 
wprost przemianę przebyło słowo filantropia w  
dz ewięciu latach dzielących nas od „dawnych do­
brych czasów”  przedwojennych. Przysłuchajmy się 
tylko, jak się dziś to słowo wym awia: „F ilan tro­
pia, tak, filantropia, hm. filantropia” . Daję głov'^ 
za to, że w  99 wypadkach na 100 wym awia się je  
tak jak przestarzały spleen, groteskowe uszczęśli­
w ian ie ludzkości, humorystyczne jałmużnictwo, u- 
topis szaleństwo, wyrzucanie pieniędzy do błota. 
Ton zdecydowanie sarkastyczny w  wysokim sto 
pniu nieprzychylny, wpadaja.cy nieraz w  jawne 
kipinkowanie i niczem niezakrytą wrogość Dlacze 
go? N ie wiem. Ach znam zg iry wytłómaczenle, 
j. jakiem pospieszycie napewno. Teraz nie znamy 
już nlantropi tylko op;ek- społeczną, nie znamy 
taetod konsumcyjnych tylko uproduktywniojące 
nie znamy miłosierdzia tylko obowiązki społeczne, 
eohdaryzm, seli help, wzajemną pomoc, a więc

w  trzecim, kwartale stawki opłat stemplowych 
legły pomnożeniu przez 2, na czwarty zaś kwar­
tał ulegają pomnożeniu przez 4.

Przykładowo przytaczamy kilka pozycyl K ffe  
ry fy  stawek stemplowych, która n  czyna ołwwf 
zywać z dniem 1-go października br., a waęc:

wysołpóńć 
opłaty w  laattocM 

podanie o zatwierdzenie statutu lub zmia 
ny statutu spółki akcyjnej lub koman­
dytowo-akcyjnej 2.000409

podanie o zezwolenie na zmianę na­
zwiska iooo*»

akt zezwolenia na miamę nazwiska 12,000.000!

poproslu postęp, postęp, postęp. Barcteo przeprr. 
szam, ale czy to nie to samo. Gzy cała różnica 
nie sprowadza się może do różnicą' etykietki, którą 
z bardziej modernistyczną czy futurystyczną no­
menklaturą, naklejamy dziś na te same co poprze­
dnio towary? Jeżeli tak, to zgoda Choć nie wiem 
co piękniej brzmi filantropia czy pomoc społeczna. I 
(Zdaje mi się, że mnie uczono w  trzeciej klasie \ 
gimnazyalnej, że filos znaczy' przyjaciel a antropos 
człowiek. Czy to coś tak bardzo brzydkiego być 
przyjacielem ludzi? Może ktoś powie, że to pusty 
werbalizm. Nieprawda. Treść filantropii zasłużyła 
naogół na zaszczytną swą nazwę i pokrywę się z 
nią najzupełniej. A  jeżeli to nawet prawda, że tru 
dno argumentować nazwami, to przecież należv 
ten zarzut skierować w  pierwszym rzędzie pou 
adresem wszystkich owych przewrotowców l  no- 
winkarzy, którzy wtprowadzają niepotrzebny za­
męt przez swa frazeologiczną ekwilibrystykę). A le 
samą różnica lyiułows nie wyczerpuje może w  zu­
pełności przedziału między przedwojenną a po­
wojenną naszą pracą na polu dobroczynności w  
najszerszem, bo dosłownem tego słowa znaczeniu. 
Idzie się, względnie usiłuje się iść dalej, szerzej, 
głębiej. Dotrzeć do sa nsgo korzenia zła. Leczyć 
zło a nie jego objawy. Zabrać się do „przyczyny 
choroby”  a nie do „pierwszego chorobą nawie­
dzonego miejsca” jak to uczenie rozróżnia naszt 
przemądra medycyna. Zamiar chwalebny i słusz­

ny. Nikt tego nie kwestyonuje. Ale.. 'Ale c-y osią­
gnęliśmy narazie w  tej dkiedzine wyniki, kfóreby 
usprawiedliwiały wpatrzenie się w  cel ostateczny 
i stracenie z oczi rzeczy blisaich i bezpośrednich! 
a luk głośno często wołających o pomoc i ratu­
nek? Czy można machnąć na to wszwstko ręką i 
powiedzieć sobie słowami" Rozy Wenedy, że nie, 
czas płakać róż, gdy płoną lasy albo słowami przy.i 
słowia. że gdzie drzewo rąbią tam i wióra lecą. 
Czy można, innemi słowy, ograniczyć się do sa­
mych na szeroką skale zakrojonych i zasadni­
czych zabiegów na całym organizm ie srcłecznyn.
i odwrócić się bezczynnie odi tej prostej, codzien­
nej, zwykłej. osobistej niedoli ludzkiej, która wy­
ziera dziś ku nam swymi kościstymi oczodołami; 
7. za każdego węgła, z każdego progu, z wszyst­
kich stron, Może znajdzie się człowiek, który się 
na to zdobędzie, ale zdaje mi się, że ten człowiek 
nie będzie —  człowiekiem. Filantropia Dezpośrc- 
dnia i osobista, choć może przekształcona w  myśl 
współczesnych potrzeb społecznych i  współcze­
snych społecznych zasad jest dziś z pewnością 
bardziej potrzebna niż kiedykolwiek przedtem. 
Toteż nie przysłużyli się sprawie ci wszyscy, c© 
swa oderwaną od ziem i metafizyką „uprodukty- 
wuień” i „nspołeczn ń” wprowadzili dzisiejsze, 
ponręsranie nojęć objawiające się tak 
i tak namacalnie w  obecnym stosunku społeczeń­
stw * do filantropii. Dokończ- f
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pet nadania obyw.alelstwa polskiego 2,800.000 
jdpis lub wyciąg 'sporządzony przeż H-

rząd 3^QfX)
od każde] s ilony) 

poświadczenie własnoręczności pddpisu 16.009
/od każdego nodpisu,

• . nie więcej jednak niż
4.000)

telnomoonictwa 120.000
i 40 000

Nowa taryfa stemplowa stosować się liędzie do 
łszelkich podań i załączników, wniesionych po 
ttiu  30-tym bm., jako leż dó świadectw, odpisów. 
Wyciągów, pełnomocnictw ilp. wystawianych nie 
vcześniej niż 1 października br.

Dnia 1-go października wchodzi także w7 życic 
iowa taryfa opodatkowania spadków7 i darowizn, 
Istalona rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 
6-go bm.

—  o -o  -
—  W P IS Y  N A  UNTW ERSYTET JAG IE LLO N ­

OWI, trwające od 18 bm. w  gmachu „Collegii No- 
*i“  gromadzą i 'w  kwesturze uniwersytetu tłumy 
Iłuchaczy. Z powodu panującego tłoku każdy wy- 
Iział ma wyznaczony osobny lokal dla wpisu, 
tfpisy Jjończą sie w  sobotę, dnia 29 bm.

— H EBRAJSKIE PEDAGOGIUM W E  W IED- 
fTItl. Sekretaryat Hebr. pedagogium w e Wiedniu,
, Drahtgasse 4, komunikuje: Pedagogium hebraj- 
tkie rozpoczynające teraz szósty rok istnienia, 
(kłada się obecnie tylko z  wyższych kursów, roz- 
Jadających się na cztery semestry. Grono profe- 
łorskie pedagogium składa się z: rektora prof.
Ora Chojesa (biblia), prof. Aptowitzera (talmud, 
dłozofir relig ii: Midrali), docent Dr. S. Boson (hi 
ftorya żyd.) doc. Wiesen (gramatyka hebr. i a- 
tom.) prof. Simon (pedagogika).

Od inowowstępujących, którzy muszą się v,7yka- 
)ać odpowiedniem wykształceniem w  zakresie 
dńMl. (tło 7 października) wymagany jest egz i- 
fcin wstępny obejmujący: język i lileraturę hebr., 
iiblię, talmud i hisioryę żyd. W ykłady studyum 
fedagog. odbywają się, z wyjątkiem pedagogiki, 
fr. 'ęzyku hebrajskim.

i Wpisy i informacye w  sekretaryacie Tow . Żyd.
Jtoły .Viedeń, II. Zirkusg. 33.

—  B IBLIOTEKA SPINO ZY. Jedna z nieiniec 
viob antykwami złożyła poiskiemu poselstwu w7 
tarlinie, ofertę na bibliotekę ze zbiorów zmarłego

esora Freudentliala we W rocławiu, zawiera- 
około 700 rzadkich dzieł Spinozy i prac kryty 

yznycdi teorynch filozoficznych. Dodać należy, że 
fca kuli ziemskiej istnieją tylko trzy zbiory Spino- 
liwttów: Halli, w  Hadlze i Cincinatli w  Ameryce, 
pal ibliotek nabyć można za 6,800 dolarów. 
Wwocnoości udzieia biblioteka M. S. Zagr., plac 
łjalachowskiego. *

—  STREJn BANKOWCÓW. Wczornj wybuchł 
•trejk pracowr ków w  Powszechnym Banku Zwiń 
f*">wym w  Rynku gł. na lin ii A —B. Strejk objął 
•rśżystkle kalegorye urzędników i rozciągnął się 
ownocześnie na zamiejscowe oddziały tego ban­

tu We Lw ow ie  i Tarnowie. Podłożem strejku jest 
despełnifnie przez dyrekcyę żądań urzędników

natury ekonomicznej. Głównym postulatem sirej- 
Kujacych jest wprowadzenie regulacyi plac we- 

państwowego mnożnika drożyźnianego. Wczo 
raj w  i  antorze krakowskiego oddziału tego ban­
ku pracował tylko jeden dyrektor i jeden proku 
tent.

— WOJSKOWE ZAW ODY STRZELECKIE. 
Dnia 29 bm. t. j. w  sobotę o godz. 9.30 rano roz­
poczną się zawody strzeleckie szeregowych wojsk 
polskich o m istrzowslwo na rok 1923 na strzelnicy 
ua W oli Justowskiej. Żołnierze biorący udział w  
gawodech wyruszą o godz. 7.15 rano z orkiestrą 
pod dowództwem oficera z koszar im. Kościuszki 
przy ul. R a js k ie j .  Dla publiczności kursować bę- 
lą autobusy wojskowe od końcowej slacyi tram­
wajowej na Salwatorze od 7.15 do 9.15 rano.

. —  PRZED  PO D W YŻK Ą  CEN TYTO N IU . Jak 
ąię dowiadujemy, do Izby skarbowej w  Krakow ie 
nadeszło rozporządzenie z głównej dyrekcji mo­
nopolu tytoniowego w  W arszaw ie w  sprawie no- 
•ł-ej podwyżki cen wyrobów  tytoniowych. Pod­

wyżka ma weiść w  żvcie w  najbliższych dniach. 
'Jtk słychać, Władze skarbowe przed podwyżka 
nają przeprowa/kić w7 trafikach rejestrację zapa 

tiów tytoniu cel :m zapi bieżenia nadużyciom ze 
•tceuy trafikantów.

 WSKAZÓWKI D LA  EMIGRANTÓW CHCĄ­
CYCH W YJECHAĆ DO FRANCYI. Robotnik clicą 
cy otrzymać pracę we Francyi musi zgłosić się 
lub napisać do najbliższego Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy z zapytaniem, czy jest za:. >- 
ftrzebowauie we Francyi robotników Jego zawodu. 
: Państwow7e Urzędy Pośrednictv Pracy rejo- 
,*trują robotni' ów według -awodi i  stosownie do 
^zapotrzebowań z s y ła ją  ich W terminie oznaczo­
nym do punktów zbornych w  PozDaniu lub My >- 
Wicach. gdzie są urzcdricy Misyi francuskiej. Tu­

taj robotnicy poddani są oględzinom lekarskim, 
badaniu zdolności zawodowej, poczem o Je są n- 
znani za zdalnych do pracy podpisują kontrakty i 
\vj'sylańi są do Francyi na koszt pracodawców, 
W 'transportach zbiorow7ych.

Robotnicy przyjmowani są do lat 45, o ile są 
dostatecznie silni i zdrowi. Warunki płacy są ia- 
kie same jak dla robotników francuskich.

Ola górników i robotników przemysłowych od 
17 do 25 fr. dziennie. Dla rolników w  przybliżeniu 
150 fr. miesięcznie i utrzymanie lub 300 fr. bez u- 
trzymania.

Robotnicy nigŁontai litowani zbiorowo, mogą je ­
chać do Francyi na koszt własny tylko w  tym w y 
padku, jeżeli pracodawca francuski prześle im 
wezwanie na zasadzie osobistej znajomości lub 
rekomeiidacyi robotnika pracującego u tegoż pra­
codawcy.

Wazwsnie pov, inno zaw ierać warunki pracy ! 
i być zaświadczone przez miejscowe władze fran ­
cuskie. Bez tego dokumentu Urząd Emigracyjny 
i Konsul francuski nie udzielają wiz.

W  razie jakichkolwiek trudności —  braku in- 
formacyi lub potrzeby przesłania wiadomości co 
pracodawcy lub rodziny we Francyi, robotnicy 
przejeżdżający przez Wiedeń nie powinni zwracać 
się do osób prywatnych, które mogą udzielić Im 
błędnych inform acji lub też wyzyskać ich, lecz 
zgłaszać się do \Vj7działu Konsularnego Poselstwa 
Rzeczypospolitej Polskiej w  Wiedniu Renwg I. I I I .  
w  którym urzędnicy polscy udzielą robotnikom 
wszelkich wskazówek i porady.

— ODCZYT O ESPERANCIE. W e czwartek 27 
bm. odbędzie się w  lokalu Stowarzyszenia U rzę­
dnik. prywatnych przy ul. Sławkowskiej 1. 6. I p.
0 godz. 8-mei wieczorem zebranie, na którem w y­
głosi p. R. Weisbcrżanka odczyt iw języku espe-
1 anckim pt. „W rażenia z wszechświatowego kon­
gresu esperanckiego w  Norymberdze". —  Wstęp 
wolny. Goście mite widziani.

—  N IEPRO SZO NY '„O PIEKU N Yczora j przy­
był do Krakowa Jan Lisiew icz celem poszuka­
nia sobie zarobku. Na ulicy przyczepił się do nie- 
£>> jakiś mężeferzna, który w  czasie rozmowy o- 
biecał L is iew iczow i wyszukać posadę. Zaprosił 
on nastjpnie Lisiew icza do jakiejś restauracyi 
przj7 ul. Lwowskiej i kazał mu tam pozostawić ple 
cak. Z restauracyi usłużny stręczyciel zaprowa­
dził Lisiew icza na ul. Grodzką i przed jednym z  
domów kazał mu poczekać, twierdząc, że idzie sta 
rać się o posadę i za chwilę wróci. Daremnie 
czdkał L isiew icz powrotu opiekuna, który w  mię­
dzyczasie wyszedł przechodnią bramą podążył na 
ul. Lwow7ską i zabrawszy plecak Lisiew icza uio 
■nił się. O przygodzie swej doniósł L isiew icz po- 
licyi.

—  F A Ł S Z Y W I AGENCI POD KLUCZEM. Przed 
kilku dniami donosiliśmy, że p. Izaak Wohlhand- 
ler padł ofiarą dwóch oszutsów, którzy przedsta­
w iw szy się jako agenci policyi, wyłudz/li oa nie­
go  1 milion mp Obecnie polieya ujęła fałszywych 
agentów wr osobach 24-letniego Bolesława W inte­
ra i 22 letniego Stanslawa Fchtenbauma Obydwu 
„agentów" osadzono w  aresztacł policyjnych.

—  N IE  UDAŁO  SIR. Onegdaj przybył do skle­
pu Miklaszewskiego przy pi. Dominikańskim nie­
jaki Cze machowski i  korzystając z chwilowej nie 
obecności W'łaściciela skradł z łady sklepowej 18 
milionów mp., poczein zbiegł. W czoraj polieya prze­
trzymała Czernachowskiego i odstawiła go pod 
„Telegra f".

 o ----------
KOBUWJSrATY T^ATR/LIfE ! KONCERTOWE

— Z O PERY I O PERETKI. Dziś we czwartek 
27-go bm. powtórzonym zostanie nastrojowy d |t 
mat muzyczny D ‘Alberta pt. „Zamarłe oczy" we-

. dhig Hansa Ewersa. W  roli Areesiusza wystąpi 
p K. Kniaginin. Reszla obsady pozostaje bez. 
zmian. W  piątek 28-go z powodu próby gen er >J- 
nej teatr zamknięty.

W  sóbotę 29-go bm. otw7arcie sezonu jesienne 
go przepiękną operetką Oskara Strausa pt. „Osta­
tni walc“  do słów J. Braminem i A. Grflnwaldn

—  Z  B AG ATE LI. Dziś (czw7artek) grana będzie 
po raz ostatni znakomita sztuka D. Nikodemi‘ego 
pt. „Nieprzyjapjółka“ . W  piątek dn 28 bm. pre­
m iera. sztuki K. Mó-5 pt „Gbtęd‘ . W  .-.obotę po­
południu dn. 29 „Nieprzyjaciółka” i w niedzielę 
dn. 30 bm. „Proces rozwodowy Pani BU

----------o-o-------------
n i n  lrn H K T  ik  j . •Ław A ćinE oo .

■ W e czwartek: „Okna".
W  piątek: „Okna” .

% OPKŁY I
W e czwa -tek 27 „Zan arie oczy” .
W  piąte i  28 Teatr zamknięty

l l i n  .3A «.* TBLA”
Czwartel „Ni sprzyjaciól .a ”
Piątek: „Obłęd”  (premiera!.

2 saii satiowef: . 1 —  
lute  inw&zy?;i3wisz«:wi»jiltt|

Jacs hazttrek skazany sa s o p le rM It  
bo lsze «;ik iw .

Na wokandę sądu apelacyjnego w WarsZA- 
w7ie weszła sjttawa .Tana Mazurka, oskarżone 
go z art. IOcS k. k. o działalność ea korzyść nie 
«yizj|oc:rJfcu Mazurek, zamieszkały w S}tare| 
W si pod Scdlcatnj, w okresie najazdu nolsze^ 
wickicgo, w rnonteiicie zbliżania się woj sic nie-' 
przyjacielskich, usunął władze, aresztował w o j 
la gminy, pozdejmował orły polskie, jalco b e iłi 
Państwa Polskiego, sam zaś ogłosił „ie Jiocoii 
saizem komupistyeznym i współdziałał z nie- 
przyjacielem, przygotowując dla czerwonej ar 
mii wykazy bydła, spisy osób nieprzyjaźnie 
usposobionych względem ko,: tunizmu, celem 
ich późniejszego zgładzenia.. Po  usunięciu gro­
żącego niebezpieczeństwa Mazurek został sta­
wiony przed sądem okręgowym w Siedlcach, 
wczoraj zaś sąd apelacyjny, zatwierdzając po­
przedni wyrok, skazał winnego ńa 4 lala cięż­
kiego więzienia.
- b »~ o~ _  ___. i r i- niTi uiii i a i a i B a —

Z KRAJU.

Cu^IosjUm.
Jąk już donieśliśmy onegdaj depesze hebrajskie 

czy żedowski:' dozwolone :;ą na terenie woje­
wództw dawngo zaboru autsr.yackiego i pruskie­
go, nie zaś rosyjskiego. Wynika stąd, że depesza 
hebrajska nadana np. z Krakowa do Lodzi musi 
tam być przyjętą, w  Lodzi jednak depeszy takiej 
nadać nie można.

Powsiaje pytanie, czy konstytucja nie uchyliła 
generalnie .juiiiesmś tam przestarzałego rozporzą­
dzenia rosyjskiego, dzięki któremu m«.ir.y .laWe 
curiosa —  „prawnicze".

 0-0--------
W IŚNICZ. (Kabał. W  sprawie nauki t-eligii ży- 

do\vś!Lii;-j. Kiedyż będą. wybory do gminy wyzn. O 
rożmownicę łelcłonicżnąij Trzymiesięczne intrygi 
osób nieodpowiedzialnych, zaślepionych fanaty­
zmem i stawiających zawsze przy każdej sposo­
bności na pi er wszem miejscu swoje własne „ja”  
nareszcie ustały po powrocie Przeł. żyd. gminy 
wyzn. Dra 01e_\inccrn. Kabał zabiera się znowu 
energiczni' do pracy. I tak na posiedzeniu Zarzą­
du żyd. gminy wyzn., odbytem w7 dniu 9 bm. w- 
i.liwnlono między innemi jednogłośnie po licznych 
apelach alal; do obecnego Zarządu jak i blp. Za­
rządu Ziegler-Wieselmann wniosek, tby Gmina 
wyzn. starała się u W ładz szkolnych o nauczyciela 
rei. żyd., który imieniem Stow. Kult. Ośw. Tar- 
bul w Wiśniczu postawił radca p. Abraham Ko­
piło. Gbccr.y zarząd wykonał następujące prace 
czysto rytualne, a to kosztem kilkudziesięciu mi­
lionów marek, kwota jak na mnie miasteczko o l­
brzymia, przy pomocy Jointu przeprowadzono 
adaptacyę faz ni, którą doprowadzono do stanu 
Iijgienic-znego, wymurowano rzeźnię dla ciróblu, 
przystępuje się do ogrodzenia cmentarza. Dla Dra 
ey kulturalnej nie zrobiono oczywiście niczego z 
powodu przeszkód, stawianych usluwicznie przez 
fanatycznych radców.

Wiśnicz poszczycić się może jednym aparatem 
telefonicznym, który znajduje się W' Urzędzie po­
cztowym. Byłoby rzeczą nad w yraz wskazaną, aby 
dla tego jedynego aparatu urządzono nareszcie 
rozmownicę, tak rozmowj7 nie musiały być pod- 
słuchiwane przez każdego, przecież często z przy. 
czyn handlowych czy prywatnj7ch jest rzeczą prz.y 
krą i. krępującą. Zwracamy się z tą prośbą do Za- 
rządu poczty w7 interesie ogółu.

ZJAZD  NO TARYU SZÓ W  I P IS A R Z Y  H IPO ­
TECZNYCH. Odbył się w  W arszawie kilkudniowy 
zjazd notaryuszów i pasarzj7 hipotecznych, przy. u- 
dziale przeszło 200 przedstawicieli korporacy! no- 
taryalnej i korp, pis. hipotecznych. Na zjezdzie 
Dyli obecni senatorowie z marsz. Trąntpczyńskim 
na czele, posłowie, przedstawiciele władz państwo 
wycli, sądow7ych, reprezentanci palęstry, miasta 
i inni. Zagaił zjazd imieniem kom. orgumuacyjne- 
go rejbnt p. Br. Okołowicz. Następnie przemawiali 
w itając zjazd: pp. dyr. dep min. sprawiedl. Au-, 
gustynowiez, sen itor Gloger, prezes sądu najwyż­
szego F. Nowodworski, imieniem kom. k< dyfil.a- 
cyjnej Bukowiecki, sądu apelacyjnego sędzia Bor- 

| kowski, i inni.
Ponadto na pierwszerr posiedzeniu przemawiał 

;'t. Staszewski, jako reprezentant b rotaryainych 
Małopolsce i sen. Banasiak w  imieniu nrta-yu- 

' :y wielkopolskich.
Do prezydyum zjazdu wybrano pp.: dr Starzew- 

kiego, Szelewskiego, pos. Piechoęktego i sen. Glo 
gera,



bi* *i'.u =»v . ; . ,

r .
|K>teki i archiwów miejskiego i ziemskiego.
' W  ciągu dwu dni obradowały komisye nad spra 
wami, dla których Łjązd zwołano, a mianowicie 
pad reformami w  ustawodawstwie hipótecznem, 
feasadami przyszłej organizacji notaryatu w ca­
lem państwie oraz nad sprawami zawodowcini 
|ak wyodrębnienie notaryatu jako korporacji nie- 
Eależnej od sądownictwa na wzór korp. auwokae- 
Pdej, ustalenie prawnego i korporacyjnego slono- 
tWisika pisarzy hipoteczny cli dotychczas znanych 
tylko w  b'. zaborze rosyjskim. Zj<ud zakończono 
(towzięci mi szeregu uchwał co do wyżej wymie­
cionych kfwestyi.

ODBUDOWA BUDYNKÓW  ŻYD. ZNlSZCZćf j 
KYCH PRZEZ WOJNĘ. Wydział odbudowy. JDO ! 
przeprowadza w  tej chwili odbudowę domów zni- i 

zczonych przez wojnę prawie w  stu miastach na I

kresach wschodnich i w  b. kongresówce, gdzie 
rozpoczęto pracę w  Ciechanowcu, Ostrołęce i  Ka­
liszu. Wkrótce odbudowa JDC. obejmie rejon Lu­
belsko Radomski, jakoteż, okręg na południc od 
Chełmszczyzny, wkraczając w powiaty hrubie­
szowski i przyległe Równie* rozpoczęto vs' tym 
ioku pracę w  Walopolsce zachodniej, którą się od- 
budowuje na równi ■/, Małopolską wschodnią. Nao- 
gól odbudowywanie się poszkodowanych przez 
wojnę jest nader utrudnione z powodu ogromnych 
sum, jakie pochłaniają koszta budowy z powodu 
liorendalnyeh cen materyaluw’ budowlanych i ro­
bocizny. Szalona drożyzna spowodowała podwyż­
szenie normv pożyczkowej ustalonej do 200 dola­
rów. Petenci w  poszczególnych większych mm 
stach otrzymują nawet pożyczki 400 dolarowe.

Przegląd gospodarczy.
Handel zagraniczny Polski w r. 1923.

M iesiące:

Styczeń
Luty
Marzec
Kwiecień
Maj
Czerwiec

W aga w tysiącach W  a i t 0 ś ć Na 100 f. 3
ton w m i l i a r d ,  inko. W  Ui i i j . fr. zł. Przy wóz

Przyw. W ywóz Przyw. Wywóz Przyw. Wywóz pokr. w.
2?0*5 1.368-6 483 6 349-5 99-4 71-8 72V3
260-7 1.4.69-2 655*6 759-5 81 -5 944 115-8
300-4 2.151-2 812-3 1.184-5 98'2 143-2 145-8
286-1) 1.335-0 o66-4 937-7 100-5 108-8 108“2
251-5 1.4G4.-3 957-2 894-9 101-3 94-7 93-5
290-7 1.632 (i 1.531-2 1.552-9 92-0 93-3 100-1

U.306-3 5.6790 572'9 606-2 637-0
L«s

W  SPRAW IE PŁATNOŚCI PODATKJ PRZE­
MYSŁOWEGO. Izba skarbowa komunikuje nam: 
iW myśl nowej ust. o podatku przemysłowym pc 
Winny przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe 
zaliczone przez tę ustawę do wyższych kategoryi 
zapłacić po upływie każdego miesiąca' kalendarzo 
wego, najpóźniej do dnia 15 następnego miesiąca, 
podatek przemysłowy przypadający od obrolu o 
siągniętego w  ubiegłym miesiącu .
' Dla ułatwienia obliczenia tej miesęcznej wpła­
ty wygotowała Władza skarbowa wzór formula­
rza, który nteresowanym bezpłatnie wydają Kasy 
skarbowe.

STAN RACHUNKÓW P. K. K. P. Według wyka­
zu z 10 września wzrósł obieg banknotów do 
7,833,421.4(30.491 mk. ij. od ostatniego wykazu o 
1112 miliardów. Zapas kruszcu powiększył się 0 
233,894 mk. parytetowych. Zapas gotówkowy w a ­
lut zagranicznych wyno> 2,267.410 marek złotych, 
a więc © oleiągłe 17 tysięcy marek złotych więcej 
niż łnla 31 sierpnia.

Na rachunkach zagranicznych PKKP. posiadała 
W markach złotych inkp. 27.511,495. Pozycya ta ró­
wnież wykazuje wzrost od poprzedniej dekady w  
sumie mk. 3,200.000. Wzrost.ten wyrażono w  mar­
kach polskich cyfrą 4,255.635.057 marek.

Widocznie więc są skutki zaniechania a raczej 
wydatnego ograniczenia inteu wencyi sprzedaży 
walut zagranicznych na rzecz utrzymania kursu 
marki? polskiej. Po raz pierwszy oa dłuższego cza 
su wzrósł zamiast ubytku w  pozycyacli waluto­
wych.

W A LU T A  „SZCZUPAKÓWA‘‘. W  najbliższych 
dniach ukaże się rozporządzenie regulujące spra­
wę zawierania kontraktów na uprawnione rybo 

iłóstwo na wodach rządowych. Według brzmienia 
. rozporządzenia tenutę dzierżawną obliczać się bę- 
,dzie w  kilogramach szczupaka żywej wagi po ce­
nach rynkowych. Opłaty wnoszone będą z góry.

SZWEDZKIE AKCYJNE TOWARZYSTWO O- 
KRęTOWE W  SZTOKHOLMIE „SYEA" postano­
wiło od drugiej połowy października zarządzić 
bezpośrednią komunikacyę morską Sztokholm— 
Gdańsk—Kłajpeda— Libawa i z powrotem. Na tej 
linii mają być zużyte statki pierwszorządne i szyb 
kobieżne, mieszczące zaiówno pasażerów jak i to­
war i które będą kursowały co 2 tygodnie

Nie ulega wątpliwości, iż ta linia okrętowa bę­
dzie miała duże znaczenie dla ruchu handlowego 
i  pasażerskiego między Polską a Szwecyą,

Z il i łd y .
Kraków, 26 września.

Na gie‘dzie a».cyj tendeneya chwiejna. Znaczna 
część akcyj zwyżkowo jak Tohan, Zieleniewski, 
Górka, Tepeg P. Nafta, Pokucie i Ćmielów oraz 
nkeye bankowe. Słabze natomiast były P. Globy, 
Rolniccy, Cegielski, Parowozy i Siersza elektr. 
Różnice w górę czy w  dół były jednak niewielkie. 
Brak gotówki nie dopuszcza do żywszych trans.

ale notowano, tendeneya mocna.

Akcie bankowe, handlowe i prsem.:
T r a n s a k c y e

96 IX. 9S IX.
Pelski Bank Pmm. 1-V1 ■ t{ 
fłamk Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Fovt*z, chny Bank Kred. 
bank Komercjalny 1—IV 
Bank Z w. Sp. Zarobków.

Folskio T&w. bandt. 
Fiandw Sp. akc. vImper* 
Fbarma* Mag. Jawornicki 

fow. ban. Bracia Rolniccy 
, Polski Glob*
L. Harlwięr, Poznać 
/. z p i f  a t ulska 
L Srsz.Tow rrans.i Żeglugi 

cleni s.sai 1—IV 
T. Cegielski, Poznań 
i dowozy I-III.
, Aulcmolor‘ fabr.samoek. 
, Lemiesz*l'abr.masz.rolu.' 
„Trztbinia* żel. 
żal;lndy amunic., Pocisk” 
Huta żelazna, Kraków 
W.Kucbamk fabr. metal. 
Herzfeld-Victorius, odl. żel. 
Fab.tortl.-4 em. Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu
Siersza _ie Zak. Gćr.S.A,
,Teiicge*Tow.dlaprz.gór. 
ł ka akc. przcni. naft. i g. 7. 
karpachic Iow. naftowe 
aLc. I o w . naft., Galicy a* 
A. T. dla pizem. oleju i 'tal. 
i olska RaiU 
, uekucie* Naft. Sp. akc. 
.Oikos* T. A.
.Strug* Przem, drzewny J. 
.Ptztt* Powsz. zakł. bud. 
syndykat koszyk. Kraków 
1 abi. przet. U. w Trzebini 
.Kiakus* Zj.fab.prz.wysL 
t abr. euktu w Cbodorowie 
F ,br. porcol. wi Ćmielowie 
blektr. w Sierszy 1-1V 
b. W. Niemojowski 
Fabr. kapslunzy w Myśleń.

105-110

132—135
47-50
32—83

80-95 
2.4-2 5 

150-15' 
34

0,2-8.5 

27

2150—2240 
146-146 
116 — 118 

65

181 — 18*

2700-2150 
12ĆU— 1325 

775-800

115-12)

280- 25C

235-240
SOO 

180 -żOO 
97U -995 
315—831

[• 75—77 
165 
70

Glełai. warszawska
( I t U a  w a r a z u łk a  x cśRla 96 b . m. (PA1;, 

l elary Stanów Zjeun. raczakeya 308.C00.
Belgia traszakeya 16950, Berlin tranzakeya 0.C02.4, 
Gdańsk trsnzakcya O.lOsS, Holandya tranz. 12100:) 
ł.endyn tranzakeya 1,415.(00, Ne Jork tranzakeya
309,C ‘0, Paryż hamakeya 1 ".350, Praga trauz. 
9325, Szwaj earya tranzakeya 55.00C. Wiehes i rani. 
4.35, Włoohy trans. 14.350.

Ciełd!1 zurychska
K ećcew t kurza tteuito w Łunttłrr sS6  fcns. 

(FAT.) Berlin O.OCOCO.4,6 (O.tOCOO.3), Hola > lya c l ;; 
(220.76), 1 Jork 5t0 (SCO), i-eadoa 25.58 (rogu. 
Paryj 34.90 (23,00 i edyolan 25.65 (25.16), Praga
l6.77Vż (16,’8), ucspeszi (0.03.0:4.), Bukareszt
z.97 (2 60:, Belgi ad .-.55 (0.17W, Sotia ,5,40 (6.35
W arszaw a  6.66*.. .C.60'48]t V .edei O.Uinj
0 0079), Austi. korona stempl.) (ł.0079Vi (0.007912., 

 0 -0    ■.

103-105

48-48
30

37-38
2.350-2,5 

150 
15-38 

9,1-9,2 j

26,5—27,5

2050—21C0 li 
143-150

„ 120-122

180-190

2850 -2700 
1250-1300 

7ł0—785

115—120

240-260 |
— fi

240 i1 
775-790 li
188-20 i!
9 45 -s 90 
310—3 o I 

75—ao '

W j i  uniknięcia przerw; - wwysy. ta 
pin na prosi my o bezzw łoczne wy­
równanie zaległości za prenasneratą 
załączonym czekiem P. K. O. 
mny prlfpaiR^fet^ umiesccjronó są 

w nagłówku pisma.

Giełda praska.
Praga 25 wrzcąnia PAT. Dewizy. Amsterdam 

12.04. Berlin —. Chrystiania J ® .- Kopenhaga 626, 
Londyn 155'4, Nowy Jork 31,20, Wiedeń 484y3 , 
marki niemieckie —. marki polskie 1.00, Paryż 
226.

Gleltfa wiedeńska
W ied eń  2$ te. m. (PAT.) Dawiny. Amsterdam

27900, Zagr/.eh i Belgrad 820, Berlin O,0aU/2, Bruksela 
3754, Budapeszt 365, Bukareszt 327, Chryitania 11130, 
Kopcahapa 12510, Londyr 322900, Madryt 9780, Mu* 
dyolur 8214, Newy Jork 70935, Paryż 4332. Praga 2127, 
Sofia 883, Sztokholm 13670, Warszawa 0,19t/j —0.260* 
Zurych 12635, Dolary 70560. Belgijskie 3715, duńskie 
12270 marka niemiecka 0 0541/2, angielskie 32! 100, fran­
cuskie 4845, holenderskie 27700, włoskie 3190, jugo­
słowiański* S09, norweskie 1100,', polskie 01  - 0,21. 
rumuńskie 318, szwedzkie 1S460, szwajcarskie 12520, 
hiszpańskie 9860, czeskie 2109, węgierskie 215.

Glełdi b e llń sk i 
Kcżcowc bursa eCcwIz w  Berlinie z 26 b a .

' AT.) Li ilerdam 49,476.000, Buenos Aires fl.895.000 
jksela 67,023.160, Chrystiania 19,957 600, Kopenhaga 
,43.500, Szlo^belm 48,27̂ .580, Helsingforł 4,788.000
.chy 8,937.500, LoRdyn . Nowy Jerk 18t.645.o00
yż i0,778.000. Szwajcarya 32,227.500, Hiszpania 

..,,>28 500, Japonia87,5*1500 Belgrad 1,785.500 Rit ie
.aneire .----- , Wiedeń 249.375, Praga 5,440.360
Budapeszt 957,600, Sofia 1,645.875.

70 li

ECHA POLITYCZNE.

[el p iil I M  do PełikL
,,Republika” donosi z Paryża:
W  tutejszych kołach politycznych wieSćSt 

wrażenie uczyniły fakty, świadczące f  ootr&Z 

wyraźniej zarysowującym się hliżen . Po lsł7 
do Anglii, o uważają tutaj ?a mogące nadwe« 
rężyć do pewnego stopnia harmonię soju&H 1 
przyjjiżhi poisko-francuskiej. Pierwszym faa 

kim faktem, który stanowił nieprzyjemną meu 

spodziankę dla Paryża było wyznaczenie 

glidia Younga na finansowego doradcę dla P d *  

ski. Osoba p. Younga, dędącego jak" wiadomo 

zdeklarowanym zwolennikiem Lloyd George‘a, 
nic może budzić zaufania w  rządowych ko* 
}: ( h paryskich. Obawiają się tutaj, że Polska 

zacznie prow adzić własną politykę w  stosunku 
do Rosy i, co jest bardzo, nie na rękę Francyi.

W  kołach rządowych francuskich postano-' 
v iono przeszkodzić zbliżeniu polsko-angiel­
skiemu, które zburzyłoby całą koncepcyę po- 
liiiyczno-strategiczną Francyi na wchodzie Eu­
ropy. W  lym  celu projektowana jest w najbiż- 

szym czasie podróż prezydenta Miłleranda dc 
lJoiski. Przyjazd prezydenta republiki Jrancu- 
skiej ina nastąpić w  paździem:ku r. b. bez 
pośrednio po icto wizycie w  Pradze, gdzie szy­
kują się z tegu powodu wielkie uroczystości. 
StaiiUąd prez. Milleranu uda sie do Warsza- 
fe-y, gdzie odbędzie się konfereneya nad un.o, 
enicniem sojuszu polsko-francusk iego oraz pró 
!)\ przepro'wad żenią ugody polsko-czeskiej. 
Po podróży prezydenta republiki Paryż obiecu 
;e soiue bordzo wiole.

I

przyjmują wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wcbodząao, 
w szczególności druci bankowe, 
kupieckia. przemysłowo, rekla­
mowe, ożasrpisoio i dzieła, wy­
konując takowe starannie, szybko 
i po cenach umiarkowanych

W  K R A K O W IE  
PR Ż T  ULICY O RZESZKOW EJ L. Y.



N O W Y  D Z I E N N I K Kr. 22§

UiS?̂ ,e7 Pf:iW- poszukuje po-
• * i* *> Jr Ł3 i, o* * a d y  Z im o w e j ,  o r* / .  
H iie h / i ; « n ia  p r z y  ro d z in ie .  Ż y ło -  
fc/.onia p o d  . .P r a w n fU *  d o  A d m .  
K. filie1 n i-ju?.

M m m  Eśśur,-
lepienie r«.iwuj>,ż cłioim e pccz^t- 
kujaryan. W ielopole 22. dryga  
brama. T nie <?r7.wi, IV. piętro

i D i ^ i e f - c i i e i i ^ o i S r
t.0Aiuku;e odpowiedniej posady. 
Zgio.szentn pod ^Skromne wa- 
itiiiŁ.i" do Adm . N. Dx. 3033

FfcfJlcHKJJfitfrlJ 2 dźialn modnego 
LAśjiCuj KttlRO o raz  p rak ly k a n l-  
i *  p o trz e b n a . Z głoszen ia  S tr  i ker, 
S e b a a ty e n a  23, II. p. 2—3 popoł. 

_________________________1039

K a le c d a r z S  w ie c z n y
niezbędny dla urzędów, adwoka- 
łów , banków* biur, dom ów han­
dlowych i t. d. Cena Wp. 10.CC0. 
A.W eisentan. K raków-Podgórze.

ftrteiiaBgrara1̂
EiektiisFsniieó
aye e lek tre ie c h n le z n c  d la  św ia tła  
a iły  i te le fo n y . 1616

Zawiadomienie.
Niniejszern zawiadam iam y naszych P. T. Odbiorców, że z dniem 

dzisiejszym  otw ieram y osobny d z If iS  g u z i k ó w ,  k tóry pro­
wadzić będziem y hurtownie zaopatrzyw szy rzeczony dział we 
w szelk iego  rodzaju i gatunku guziki.

D ziękując za dotychczasowe zaufanie, prosim y o zaszczy­
canie nas nadal łask. zleceniam i i kreślim y' się

l!

z praw oziw em  poważaniem 1043

Frey & Wetstein, Kraków, Krakowska 6

A j  W I Ę K S Z Y  W POLSCE SKŁAD 
1 ZAGRANICZNEGO PRAWDZIWEGO

L I N O L E U M
do  v .v '.J adan ia  ca ły ch  u b ik a ey i, j a k . t . t  

C W ^ M Y ,  CKCCWEłH S D YW A N IK I
przed, umywalnie z linoltnm

A. NIUSSBAUN
K rak ów , m6. B ie iic w sk a  L. 45.

U lb ra m ia
palta futra

najlepiej zamówić 
u tirmv:

A. B R O S S
K r a k ó w ,  I F f c r y a ń s k c .  4 4  
1503 T elefon  N r. .*>269.

Angielskie mslcrjały u jldefiiic.

Na sezon zim owy!
Angielski Zakład krawiecki

Kraków, ul. Z la io n a  L. 14
przyjm uje zam ówienia na ubrania, płaszczy 
itp. z w łasnych m ateryałów  kra jow ych  i za­
granicznych (jakoteż pow ierzonych ) po cenach

36%  taniej niż wszędzie.
Zam ów ien ia  uskutecznia się szybko i  starannie w edług 

najnowszych itarnali. 1444

IHI

{ L i n i a  B i a ł e j  G w i a z d y )

i H ra k ó w  
m L  E t s d i z i w i f f o w s k a  8

sprzedaje

karty  okrętow e i udziela wszelkich 
in fcrm ueyi dotyczących podróży do

IH f

na najw iększych  i najszybszych  luksusowo 
urządzonych okrętach świata jak-

J U T  3310 tli.

,  EMf iUaWI j ,  JSWBSWWSJ,

i pasty do podłóg poleca firma

Jskóh Spun@r, Kraków Miltona 21
1488 po cenach konkurencyjnych.

■ 0

Now@ płyty gramofonowe
ze znakomi te j  operetki amerykańskiej

,JANKELE“IM
Nr. zamówienia

32170 .A  mol is gewtn*
32173 „Rebojnescbelojlom*
32171 Meitrke main Sun
32172 In wildtn Weld allein 
32119 Cbad-gaiju
82120 ido-iebiach wet komen
32121 Ich bob a Kaler
32123 Die Rebezen (najnowsza i  trak ty  a)
82122 Jtnlefdike Teg

2121. A Cbases in a kltin Stetelt
82123 Der Rebe wird mi eh ichmtfatn
82124 II. część.

Płyty w le lk o id  30  cm.t 
8402 A  Dndele

1477

€403 Bili. Do nabytia wt firmie

LEOPOLD HUTTERER
Kraków, ul. Grodzka 43.

Nakładem Gal. Sg. Wydawn. Red. Nacz. sarzbart. Red, odpow. Jakób Freuad, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 7. >


